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Artykuły codziennego użytku
w większym wyborze

£ o lepszej jakości
ukażą się wkrótce w sprzedaży
dzięki zobowiązaniom pracowników 

szczecińskich spółdzielni pracy
Chłopi województwa szczecińskiego 
realizują zobowiązania przedzjazdowe

PRACOWNICY szczecińskich spółdzielni pracy 
w Czynie Przedzjazdowym przede wszystkim 
wzbogacają asortym ent produkowanych artyku­

łów, poprawiają ich jakość i starają się przedtermi­
nowo wykonać plany asortymentowe.
gZCZEGÓLNIE cenne zobowią- ca chłopi zobowiązali się wyko­

nać do potowy grudnia br. W 
tym czasie wywiozę także drze­
wo z lasu. Pragnąc w pełni zre­
alizować zobowiązania w za­
kresie podniesienia hodowli, 
chłopi przygotowali na zimę od 
powiędnie ilości paszy i kiszo­
nek.
O zakończeniu orek zimowych 

meldują chłopi gromady Barnim, 
pow. Pyrzyce. Przystąpili oni rów- 

przedmiotów gospodarstwa domo- nież do wapnowania łąk i czysz- 
wego. czenia rowów odwadniających na

Uchwyty do linek, kierownice ro 40 ha łąk, aby w przyszłym roku 
werowe będzie produkowała spół osiągnąć zwiększoną ilość paszy 
dzieinia im. PKWN, a lampy i dla bydła. Spółdzielcy z Kłębów 
niektóre okucia budowlane zobo- rozpoczęli remont budynków sy- 
wiązała się wytwarzać spółdziel- stemem gospodarczym. W Czynie

............. Przedzjazdowym pomagają oni 5
wdowom mieszkającym w groma­
dzie w przygotowaniu gospc-

-/ zania realizują spółdzielnie 
branży metalowo - drzewnej i che 
micznej.M. in. spółdzielnia „WA- 
GARZ" do 15 stycznia przyszłego 
roku rozpocznie produkcję 7 no­
wych artykułów, w tym okuć do 
okien, drzwi, okuć meblowych itp. 
Spółdzielnia „ODLEWNIK" rozpo­
częła już produkcję młotków, róż­
nych łyżek, podstawek do żela­
zek i szeregu innych drobnych

„RADIOMECHANIK".

W WYNIKU realizacji zobowią­
zań zostanie usprawniona 

praca punktów usługowych oraz 
powstanie 6 nowych punktów na 
wsi. Wszyscy pracownicy wulkani­
zacyjnych punktów usługowych od 
powiedzieli na apel Saja, Moraw­
skiego, Sygdziakowej i Góreckie­
go, zobowiązując się wszystkie na 
prawy dętek i opon wykonać sta­
rannie i szybko.

Również pracownicy spółdzielni 
„STOLARZ" zobowiązali się pro­
dukować meble ładniejsze, trwal­
sze I staranniej wykończone, oraz 
wyprodukować do końca roku do­
datkowo 200 kwietników, 200 toa­
letek i 400 karniszy.

Chłopi gospodarujący indywi­
dualnie i spółdzielcy z 264 wsi 
przystąpili już do realizacji Czy­
nu Przedzjazdowego.

O wykonaniu zobowiązań mel 
dują m. in. chłopi z gromady 
Szczytniki w pow. Nowogard, 
którzy korzystając ze sprzyjają­
cej pogody zakończyli już orki 
zimowe. Wywiązali się oni cał­
kowicie z obowiązkowych do­
staw zboża, ziemniaków, mleka 
oraz wyrównali wszystkie należ­
ności finansowe. Odstawę żyw-

darstw do zimy. .

Rada Państwa
nadała wysokie
odznaczenie
pośmiertne
Konstantemu
Ildefonsowi
Gałczyńskiemu
czyta zm arłego w  ty c h  dn iach  poe 
tę K . I. G a łczyńskiego za w y b it  
ne zas ługi na  p o lu  l i te ra tu ry  po l­
s k ie j — K rzyżem  O fice rsk im  Ordę 
r u  O drodzenia P o lsk i.

Woj. koszalińskie
przekroczyło
90 proc.
tegorocznego
planu
obowiązkowych
dostaw zboża
D  O W. Z ło tó w  ja k o  os ta tn i w  
*  w o je  w. kosza lińsk im  p rze k ro ­

czy! 90 proc. tegorocznego p la nu  
obow ią zkow ych  dostaw  zboża.

W oj. kosza lińsk ie  je s t dz ie ­
w ią ty m  z ko le i w o je w ó dz tw e m , w  
k tó ry m  90 proc. p la nu  ob ow iązko­
w y c h  dostaw  zboża p rze k ro czy ły  
w szystk ie  p o w ia ty .

*  J A K  donoszą z K a ra cz l, prze­
w odn iczący p a r t i i  „ lu d o w a  lig a  
m uzu łm ańska“ , H ussain Shaheed 
S u hraw a rd y , ośw iadczy ł w  w yw ia  
dz ie , że jeg o p a rtia  w ys tęp u ję  prze 
e łw k o  w sze lk im  sojuszom  w o jsko ­
w ym  m iędzy Pakis tanem  a USA. 
D odał on, że P a k is tan  po w in ien  
u n ik a ć  ja k ic h k o lw ie k  k ro k ó w  k tó  
re  m o g ły b y  w zbudz ić  nieufność, 

bądź wrogość m d li .

„N ie ma sprawy ważniejszej, donioślejszej, 

istotniejszej w pracy nauczyciela, 

jak kształtowanie umys iów i  uczuć 
młodego pokolenia, wychowanie go 

na bojowników socjalizmu i pokoju“

Krajowa narada aktywu ZZNP 
omawia zadania nauczycielstwa 
w świetle uchwał IX Plenum
Q  BM. rozpoczęła się w  W ar 
°  szawie 2 -  dniowa k ra jo ­

wa narada aktyw u Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego poświęcona omówie­
n iu  wypływających z uchwał 
IX  Plenum KC PZPR zadań 
nauczycieli w  ich  pracy dydak 
tyczno -  wychowawczej i  dzla 
łalności społeczno -  oświato­
wej w  szkole i  poza szkołą.

^Y B R A D Y , które zgromadzi- 
ły  500 nauczycieli z miast 

i  wsi — aktyw istów  pracy za 
wodowej i  społecznej mają 
przede wszystkim na celu w y 
tyczenie zadań nauczyciela w  
środowisku w iejskim .

W  im ien iu  rządu przemówię 
nie wygłosił wiceprezes Rady 
M in is trów  Józef Cyrankie­
wicz. k tó ry  oświadczył m. in.:

Trzeba sobie powiedzieć, że 
nie może być mowy o podwyż 
szaniu stopy życiowej najszer 
szych mas bez stałego podwyż 
szania poziomu kulturalnego 
mas. bez niezwykle ostrej wal 
k i o świadomość i  postawę lu 
dzi, k tó rzy  swoim wzmożo­
nym, dzięki te j postawie i  
świadomości, wysiłk iem , rea-
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Ponad 14 i  pół miliona sztuk 
różnych ozdób choinkowych wy­
produkowały już spółdzielnio 
podległe Związkowi Spółdzielni 
Przemysłowych i  Rzemieślni­
czych, Spółdzielnie Inwalidów i 
zakłady przemysłu terenowego, 
zapewniają zaopatrzenie rynku 
w te artykuły w okresie nowo­
rocznym.

Ma zdjęciu: Przodujące deko- 
ratorki Felicja Hericłi i  Zofia Sa- 
kalus ze spółdzielni Pracy Gaiati 
łe rii Szklanej we Wrocławiu wy 
konujące przeciętnie 180 proc. 
normy — przy pracy. (CAF)

Należy połączyc wspólne wysiłki narodu 
francuskiego i sił pokojowych w Niemczech, 

aby zażegnać groźbę re militaryzacji 

Niemiec zachodnich,

opanowanych przez siły agresji

Orędzie Prezydium 
Izby Ludowe) NRD
do Zgromadzenia Narodowego 

Republiki Francuskiej

JAK donosi Agencja ADN Prezydium Izby Lu­
dowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

skierowało w dniu 5 grudnia 1953 r. za pośrednictwem 
wysokiego komisarza Francji, Francois Ponceta orę­
dzie do przewodniczącego Zgromadzenia Narodowego 
Republiki Francuskiej, Edwarda Herriota i wszyst­
kich deputowanych.
TZBA Ludowa Niemieckiej Re- 
■L publiki Demokratycznej i 

wszyscy miłujący pokój Niemcy — 
głosi orędzie — podzielają obawy, 
które wyraża coraz częściej fran-

PREZYDIUM Izby Ludowej Nie 
mieckiej Republiki Demokra­

tycznej uważa, że możliwe jest o- 
siągnięcie porozumienia między 
narodami Francji i Niemiec na

cuska opinia publiczna w obliczu zasadzie wzajemnego poszanowa- 
groźnego rozwoju sytuacji w nia ich suwerenności i że ma to 
Niemczech zachodnich. Obawy mi wielkie znaczenie dla umocnienia 
łującej pokój ludności Francji 
przed grożącą jej ze strony żąd­
nego odwetu militaryzmu niemiec­
kiego nową agresją są, niestety, 
uzasadnione.

bezpieczeństwa i zapewnienia po 
koju w Europie.

Porozumienie takie spotkałoby 
się niewątpliwie z sympatią i po­
parciem wszystkich miłujących po­
kój narodów Europy, w tym rów- 

C h c i.8  m in ę ło  zaledwie k l l l ja  la l  n Ie i norodów Zwiqzku Radzieckie-
4 rnTPPftmioniK fnsyvstowskleZQod rozg ro m ie n ia  faszystow skiego 

państwa n ie m ie ck ie go , N iem cy  za­
chodn ie  są po no w nie  uzbra jane 
p rz y  a k ty w n y m  pe pa rcfh  agresyw ­
n ych  k ó ł S tanów  Z jednoczonych, 
w b re w  w o li na rodu n iem ieck iego . 
P o lity c y  — o d w e to w cy  w  rodza­
ju  A denauera  i  h it le ro w s c y  gene­
ra ło w ie  ta cy  Jak zb ro dn ia rz  w o ­
je n n y  K e sse lring  czyn ią  w szelk ie 
p rzyg o to w an ia  do u tw o .ze n la  
now ego W ehrm ach tu .

D z is ia j k o ła  m llita ry s ty c z n e  w 
N iem czech zachodnich głoszą o t­
w a rc ie  swe p la n y  od w etu , k tó re  
w ym ie rzo ne  są rów n ie ż  p rze c iw ko  
F ra n c ji.

O dw etow cy w  N iem czech zachód 
n ich  znow u żądają a n e ks ji części 
te ry to r iu m  R e p u b lik i F rancu sk ie j, 
przede w szys tk im  A lz a c ji 1 Lo ta ­
ry n g ii. Pod bezpośrednim  k ie ro w ­
n ic tw e m  bo ńsk ich  k ó ł rządzących 
w zn iecany Jest w  A lz a c ji 1 L o ta ­
r y n g ii  ru c h  separa tys tycżny. Org-t 
n iza c ja  szpiegow ska G ch le na  na te 
ren ie  N iem ie c  zachodnich , k ie ro w a  

przez o fic e ró w  faszystow sk ich , 
p ro w a dz i sw a zb rodn iczą  dz ia ła l­
ność n ie  ty lk o  p rze c iw ko  E u ro p ie  
w scho dn ie j, lecz rów n ie ż  p rze c iw ­
ko  F ra n c ji.  P rasa p a r t i i  rządzą­
cych w  N iem czech zachodn ich  co 
raz ja w n ie j u p ra w ia  o b e lżyw ą  i 
w roga propagandę p rze c iw ko  oaro 
do w i fra n cu sk ie m u . Rząd bońsk i 

co fa  się p rzed p ró b a m i na rzu ­
cen ia R epub lice  F ra n cu sk ie j za 
w szelka cenę pa rysk ie go  uk ła d u  
w ojskow ego.

My, miłujący pokój demokra­
ci niemieccy, potępiamy cele i 
metody tej awanturniczej poli­
tyki, gdyż grozi ona ciężkimi na 
stępstwami narodowi niemiec­
kiemu.

Uważamy, że bezpieczeństwo 
Francji zapewnić możno jedynie 
w drodze porozumienia między 
krajami europejskimi, zwłaszcza ze 
Związkiem Radzieckim, w celu zła 
godzenia napięcia międzynarodo­
wego.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, zgodnie ze słusz­
nym pragnieniem miłującego po­
kój narodu niemieckiego, uważał 
zawsze za jedno ze swych naczel­
nych zadań, ustanowienie przy­
jaznych stosunków ż narodem 
francuskim.

W  poczuc iu  w ie lk ie j od po w ie ­
dzia lnośc i za u trzym a ń  Je po ko ju , 
orezydent. N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j W ilh e lm  P ieck ©- 
św iadczy ł w  d n iu  12 lis topada 
1952 r . ,  że N iem iecka R ep ub lika  
D em okra tyczna n ig d y  n ie  pogodzi 
«te z ty m , aby z w in y  N iem iec 
prow adzona b y ła  k ie d y k o lw ie k  
w o jn a  p rze c iw ko  n a ro d o w i fra n ­
cuskiem u.

go.
Prezydium Izby Ludowej Nie­

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej zwraca się do Zgromadzenia 
Narodowego Republiki Francu­
skiej z apelem o połączenie wy­
siłków narodu francuskiego i sił 
pokojowych w Niemczech, aby za 
żegnać groźbę remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich, opanowanych 
przez siły agresji.

Zakończenie 
konferencji 
na Bermudach

D R A S A  ogłosiła 8 grudnia
4 końcowy kom unikat o kon 

ferencji szefów rządów Sta­
nów Zjednoczonych. W ielkiej 
B ry tan ii, 1 Francji. Kom unikat 
ogłoszony został w  im ieniu 
Eisenhowera, Churchilla  i  La- 
niela, chociaż, ja k  wiadomo, 
premier francuski Lanie l był 
obecny ty lko  na pierwszym 
posiedzeniu i  ani razu nie za­
bra ł głosu w  toku obrad*

K O M U N IK A T  stwierdza, że 
uczestnicy konferencji uważa­
ją  swą siłę za „gwarancję po­
ko ju  i  bezpieczeństwa“  i  oznaj 
m iają o  swym zamiarze dokła 
dania nadal wszelkich starań, 
aby „zwiększyć tę siłę“ .

Następnie kom unikat pod­
kreśla. że pakt północno -  a t­
lan tyck i stanowi podstąwę po 
li t y k i uczestników konferencji. 
K om un ika t wylicza problemy, 
któ»e zostały omówione w  to­
ku obrad, a m ianowicie pro­
blem niem iecki, zagadnienie 
„europejskie j wspólnoty ob­
ronnej“ . sytuacja na Dalekim 
Wschodzie oraz wydarzenia w 
Indochinach.

W  sprawie odpowiedzi na no 
tę radziecką dotyczącą zwoła­
n ia konferencji m inistrów  
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw kom unikat stw ier­
dza, że zaaprobowany został 
tekst odpowiedzi, która  po­
winna przyczynić się do rychłe 
go spotkania czterech m in i­
strów spraw zagranicznych.

Kom unikat zawiera aluzje 
do rozbieżności,, jak ie  wyło­
n iły  się między uczestnikami 
konferencji i  podkreśla, że 
Francja przedstawiła swe sta 
jnowisko w  sprawie „europej­
skiej wspólnoty obronnej“ .

60,70 m
Rekord
w rzucie młotem
C rU D E N T  z B a ku  — N iena- 
**  *zew  us ta n o w ił re k o rd  ZSRR 

w  rzu c ie  m io te m  u zysku jąc  60,TC 
m. W y n ik  te n  je s t lepszy od do­
tychczasowego re ko rd u  ZSR R , na 
leżącego d» K rlw on oso w a , •  10

W DNIU Święta Górniczego 
odbyła się uroczystość oddania 
do eksploatacji kopalni ,Ko­
ściuszko - Nowa".

Na zdjęciu: Minister Nieszpo- 
rek uruchamia maszynę wyciągo­
wą. (CAF)

Depfowani
francuscy
przyby li
do Krakowa
PRZEBYWAJĄCY w naszym 

kraju deputowani francus* 
cy zwiedzili w dniu 8 bm. po* 
chodzącą z XIII I XIV wieku kats-t 
drę wrocławską, która została od­
budowana w 1951 r. ze stanu pra 
wie całkowitego zniszczenia, jakie 
mu uległa w czasie ostatniej woj* 
ny. Następnie deputowani byli na 
śniadaniu u ordynariusza archidie 
cezji wrocławskiej, ks. Kazimierza 
Łagosza, po czym spotkali się z 
profesorami Uniwersytetu Wro* 
cławskiego z prof. Kulczyńskim na 
czele.

Goście francuscy podejmowani 
byli na ratuszu przez przewodni* 
czącego Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Z Wrocławia goście francuscy 
udali się przez Nysę i stalino* 
grodzki okręg przemysłowy do O* 
święcimia, gdzie zwiedzili b. hitle­
rowski obóz koncentracyjny. Pod 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

cm.
R EKO RD  ZSRR w rzuc ie  m lo  

tern w  k o n k u re n c ji ju n io ró w  usta 
n o w ił 18-le tn l D robyszew  w y n i­
k iem  ».87 m .

Wartoby
i u nas
»stosować
w praktyce
cenny pomysł 
sprzedawców sklepów 
„Spólnota Pracy“  
w woj. krakowskim

- „zeszyty
towarów
poszukiwanych"
7  C EN N Ą in ic ja ty w ą  w y s tą p iły  
Ł  załogi sklepow e i  k ie ro w n ic ­
tw o  „S p ó ln o ty  P ra cy “  w  w o j. k ra  
kow sk im . w e  w szystk ich  sklepach 
tego p rze ds ięb iors tw a w prow adzo 
ne zosta ły  tzw . zeszyty to w a ró w  
po szuk iw anych przez kup u ją cych . 
Sprzedaw cy w p isu ją  w n ich  uw a g i 
i  życzenia do tyczące b ra ku  n ie k tó  
ry c h  a r ty k u łó w , ich  rod za ju , ro» 
m ia ru  i  jako śc i. Co tyd z ie ń  na 
spe c ja ln ych  na radach k ie ro w n ic ­
tw a  z prze ds ta w ic ie la m i k ie ro w n ic  
tw a  sklepów , życzen ia k lie n tó w  t 
uw agi sprzedawców  poddawane są 
w n ik liw e j analiz ie . E fektem  ty c h  
an a liz  je s t ksz ta łtow an ie  zam ó­
w ie ń  „S p ó ln o ty  P ra cy “  w  zależno 
ści od spostrzeżonych po trzeb ry n  
kow ych .

W P R O W A D ZE N IE  „zeszy tó w “  
da je  ju ż  w y n ik i.  T a k  np. ro b o tn i 
cy  kam ien io łom ó w  w  K rzeszow i­
cach od dłuższego czasu do p y tyw a  
ł i  się w  sklepach o w e lw etow e 
spodnie. Obsługa m ie jscow ego skle 
pu „S p ó ln o ty “  p iln ie  no tow a ła  ży 
czenia ro b o tn ikó w . K ie ro w n ic tw o  
poczyn iło  odpow iedn ie  zam ów ie­
n ia  i  do  K rzeszow ic dostarczono 
ju ż  p ie rw szą p a rtię  poszuk iw ane j 
odzieży.

E fek te m  w prow adzen ia  „zeszy­
tó w “  b ra kó w  to w a ro w ych  b y ło  
rów nie ż dostarczenie chłopom  z  
o k o lic  W adow ic  i  Ż yw ca  specja l­
n ych  k u r te k  — chłopek.

<
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tpo leczeńs lw a“ . Te słow a pow ie­
dz ia ł p re m ie r G ro tew oh l na kon ie  
■ e iic jl z  p rze dstaw ic ie lam i k u ltu ry  
. sz tu k i NRD w d n iu  19 paździer­
n ik a  n r. e-

P am ię tną te  kon fe re nc je  śm iało 
uazwafc m ożna kam ien iem  m ilo ­
w ym  k u ltu ra ln e j d ro g i N iem iec- 
Wlej R e p u b lik i D em okra tyczne j. 
Rząd chc ia ł poznać op in ię  przed- 
a ta w ic ie li l i te ra tu ry ,  te a tru , f i lm u , 
P la s ty k i, m u z y k i w sprawach pan 
*tw oweJ w ag i i  ty m  k ro k ie m  do­
w ió d ł, ja k  w ie lk ie  znaczenie przy  
w ią zu je  rtb sw o je j k u ltu ry .  Jak 
doskonale rozum ie je j  ro le  I cci, 
ja k im  Jest u trw a le n ie m  po ko ju  
pom iędzy na rodam i.

P raca k u ltu ra ln a  w  N ftD  rozpo 
czeta się od żm ud ne j w a lk i o- 
«-zyszczania k u ltu r y  n ie m ie ck ie j z 
drążących Ją przez d łu g ie  la ta  
w p ły w ó w  im p eria lls ty czn o  - faszy 
s to w sk ich  i  przestaw ien ia je j  na 
ca łk ie m  now e to ry . D z is ia j. >»o 
ośm iu  la tach w ytężo ne j w a lk i, 
■nożna się Już poszczycić doskona 
ły in i  rezu lta ta m i.

W szkołach ś redn ich , gdzie przed 
ro k ie m  1915 zaledw ie  8 proc. siano 
w i ły  dz iec i pochodzenia ro b o tn i­
czo -  ch łopskiego, dz is ia j zna jdu ­
je m y  ich  ju ż  50 p rocen t. Szko ły 
wyższe, do k tó ry c h  dostęp m ia ł t 
p ro c. m łodz ieży robotn iezo-ch ł«P- 
s k ie j — dz is ia j m a ją  je j  przeszło 
po iow ę . N ow a szkoła w ych o w u je  
w  duchu p a tr io tyczn ym  i  w  du c lin  
św iadom ości soc ja lis tyczne j, w po 
cżuc iu  solidarnośc i z m iłu ją c y m i 
PPkOj na rodam i. Pomaga w  tym  
Z w ią zek  W olne j M łodz ieży (KDJ> 
o raz organ izac ja  p io n ie rska  im- 
w ie lk ieg o  b o jo w n ika  o soc ja lizm  
E rnesta Thaelrnaua.

X I1 SZTU C E toczy, się w a tka  o
”  rea lizm  soc ja lis tyczny . W spa­

n ia le  ro z w ija ją  się te a try , a  jesv 
■en na te re n ie  NRD 65 (dw a z 
u lc h i te a tr  drezdeński i „B f ir lin e r  
Ensem ble“  dane nam  ju ż  b y ło  w i ­
dzieć w  Polsce podczas gościn­
n ych  w ystępów ). O bok u tw o row  
k lasycznych n ie m ie ck ich , ja k  
„F a u s t“  i  „E g m o n t“  Goethego, 
czy „E m il ia  G a lo tt i“  Lessinga — 
g ra ją  k lasykó w  obcych ; Szekspi­
ra , W o lte ra , Gogola, O s tro w sk ie ­
go, G o rk iego i in n ych  oraz w ic ie  
now ych  sztuk postępow ych n ie ­
m ie ck ich , rad z ie ck ich , k ra jó w  de­
m o k ra c ji lud ow e j (grano tu  z po­
w odzeniem  „N ie m c ó w “  K ru c z k o w ­
skiego i  „M o ra lno ść  Pani D u l- 
s k ie j“  — Z ap o lsk ie j) .

F ilm  NR D  w yc iąg ną ł k in e m a to ­
g ra fie  n ie m ie cka  z b ło ta  faszystów 
s k ie  go, w- ja k im  pogrąży ła  ją  h i­
tle ro w ska  w y tw ó rn ia  U FA, O lbrzy 
m ia  je s t sieć k in  w  N R D , gdzie 90 
pro cen t je s t k in a m i s ta łym i, lub  
re g u la rn ie  do c ie ra ją cym i na wieś, 
pozw ala jąc na  od dz ia ływ a n ie  f i l ­
m u ną  m asy.

W yrazem  m asowości k u ltu ry  
NR D  b y ł w ie lk i fe s tiw a l sz tu k i lu  
n o w e j w  B e rlin ie , u rządzony tam  
>v ro k u  1952 w zorem  podobnych 
«estiw alów  rad z ie ck ich , gdzie popi 
i-vw 8 ło sie 6 tys ięcy  zespołów I 2 
tysiące lu d o w ych  so lis tów . 516 do­
m ów  k u ltu r y ,  5090 sal św ie tlic o ­
w ych . 6000 b ib lio te k  p rzyza k ła do ­
w y c h  sp rzy ja  ro z w o jo w i sz tu k i a- 
m u ro rsk ie j i ś w ie tlico w e j.

O lb rzym ie  tr iu m fy  św ięci NRD 
na  odc inku  ro zw o ju  czy te ln ic tw a . 
P ro d u kc ja  książek s ta le ■ w zrasla. 
Dość pow iedz ieć, że gdy w  ro ku  
)9 i9  ukazało sie 2617 ty tu łó w , to 
Już w  1953 b y ło  ich  6261 o łącznym  
na k ład z ie  111,6 m ilio n a  egzemola- 
rzy . Podczas gdy w  N iem czech 
zachodnich przypada na głow ę 
m ieszkańca 2 1 pó ł k s ią żk i rocz­
n i» . to  w  NR D  c y fra  ta  w ynos i 6.

D z ięk i o lb rzym iem u rozw o jo u  I 
czy te ln ic tw a  w  NR D  m ilio n y  lu ­
dz i zapoznało sie z dz ie łam i sw vcn 
w ie lk ic h  k la sykó w , ja k  Goethego, 
S ch ille ra , H einego, z postaciam i 
ta k ic h  ty ta n ó w  sz tu k i, Jak Haełi. 
B eethoyen, czy  D uere r.

«•ostać na jw iększego syna Me 
m ic c k ie j o jc zyzn y  K a rp ia  M arksa 
s ta je  sie coraz bliższa jeg o roda­
kom  przez liczne w yda n ia  jego 
dz ie ł, przez obchody I uroczysto­
ści zw iażane os ta tn io  a 135 roeznł 
cą jpg o uro dz in  i 70 roczn icą  Jo 
go śm ie rc i. Jego Im ien ie m  na­
zw an y  został U n iw e rsy te t L ip s k i, 
Jo en im ie n iem  ip ia s to  rbcm n U z .

W ie lk ie  n a k ła d y  ks iążkow e zb li­
żała ob yw a te la  NR D  do w spółcze­
sne j n ie m ie ck ie j l i te ra tu ry ,  do 
ks iążek A rn o ld a  Zw eiga . A n ny 
Segherś. poetów  Joha ilP a Beche- 
rą , czy K u rta  B a rtę !sr. Z b liż a ją  go 
do li te r a tu r y  ra d z ie ck ie j, k tó ra  
rozchodzi sie w  m ilio n o w ych  PR- 
k ładach I do a u to ró w  k ra jó w  de­
m o k ra c ji lu d o w e j.

M in is te r  d r  Paul M en de l, m ó­
w iąc  o zdobyczach k u ltu ra ln y c h  
N R D , ośw iadczy ł, że z Rinppvr-h ko 
rzen i w ie lk ic h  dz ie ł m is trzó w  n ie ­
m ie c k ie j '  przeszłości w yra s ta  
pod p rzew odn ic ty /em  p a r t i i  k lasy 
ro b o tn icze j — now a postępowa 
k u ltu rą , ściśle zw iązana z g łębo­
k im i spo łecznym i t ' r zem ląnam l w 
N ie m ie ck ie ! R epub lice  D em okra ­
tyczn e j, U kazu je  on całem u na ro ­
dow i n ie m ie ck ie m u  drogę d "  
p ra w d z iw e j w ie lkośc i na rodow ej, 
do p o k o ju  i  p rzy ja źn i m iędzy na ­
rod am i,

Nie tylko „Drais nach Osten“ 
aie i „Drang nach Westen“

był f Jest wytyczną 
niemieckich militarystöw

olbrzymio większość narodu zda­
je sobie obecnie sprawę, że poli­
tyka jakq prowadzq rządy francu­
skie, jest polityką samobójców, 
polityką godzqcq w najżywotniej­
sze interesy narodu francuskiego. 
Politykq. która przekształca Fran­
cję w pionek na arenie między­
narodowej, polityką, która grze­
bię suwerenność Francji I na jej 
wschodniej granicy odbudowuje

/ - 'O  uderza cudzoziemca podróżującego po Frań- 
V>cji? To, że w każdej najmniejszej nawet, mie­

ścinie stoi pomnik ku czci żołnierzy francuskich pole­
głych w wojnie 1914-18. A na każdym z tych pomni­
kó w  długa jest lista nazwisk tych, którzy pochodzili l  militarną potęgę jej śmiertelnego 
danej miejscowości 1 polegli w walce z kaizerowskim “ ma0 -  imperializmu iwmleckis- 

najeźdźcą. jesteśmy iwlodkam! głębokich
T 1STY te w ostatnich lalach imion wchodzących, w nastrajach 
ł-rwydłużyły się, Daplsaoe ze- olbrzymiej wlgluzoKi »potcczen- 

staty nazwiska tych, którzy zginę- «Iwo francuskiego. Jesteśmy jwiod 
li w walce z hitlerowskim najeźdź kami poważnego przesuwania sie 
«  a i takie miejscowości, «Wadu sil w narodzie francuskim.w w arszawie

umówi handlowa
lą

sany zosta ł w  W arszaw ie pro 
to b ó ł reg u lu ją cy  w ym ia nę  aandlo 
w ą m iędzy Po lską i  F lu ia tjd lą  w 
ro ku  1951.

W R AM AC H  tego pro to kó łu  F in  
la itd ia  dostarczy Polsce ta k ie  to ­
w a ry  ja k :  ce lu loza , w łó kn o  sztucz 
ne, ru d a  żelazua, w y ro b y  przem y 
s łu  maszynowego, ch e m ika lia , róż 
ne pa p ie ry  1 In ne  — w zam ian 
Polska dostarczy F in la n d ii:  wę­
g ie l, m aszyny i  u rządzenia, w y ro ­
by w łók ien n icze , wyroby prze m y­
słu m in era ln eg o i  chem icznego.

Gztonkowie

gdzie na tych pomnikach wyryte Fakt, że premierowi lanielowi w 
M  również nazwisko tych, którzy «W« * * . ' " 1.iudy nie udało się uzyskać po­

parcia bezwzględnej większości 
parlamentu francuskiego dla jego 
polityki, ma swoją głęboką wy­
mowę i świadczy a tym, źe poważ 
ne odłamy francuskiej burźuozji, 
licząc się z nastrojami mas, li­
cząc się z własnymi interesami, 
nie godzą się z antynarodową po­

st W F IN L A N D II o ilb v ł0  się nad­
zw ycza jne  posiedzenie R ady Pań 
s tw a, na k tó ry m  prezydent repu­
b l ik i  P a as ik iv l p o s ta no w ił rozw ią ­
zać sejm  i w yznaczyć now e w yho 
r y  na 7 | 8 m arca 1951 ro ku . K a ­
denc ją  obecnego se im ii fińsk ie go 
up ływ a  W czerw cu 1851 roku ,

*  W ED ŁU G  o f ic ja ln y c h  dąnveh. 
w  okres ie od paźdz ie rn ika  do lis to  
pada b r . liczbą bezrobotnych W 
U SA w zrosła o 398 tys . osób, N a j­
w iększy w zrost bezrobocia nastą­
p i ł  w przem yśle m eta low ym .

terrorystycznej
z pow. miechowskiego

ponieśli
zsslużaną karę
V \I  OJSKOWY Sqd Rejonowy w 
* ’  Krakowie rozpatrzył sprawę 

Józefa Lacha, Henryka Banacha, 
lana Dońca, Edwarda Zientar­
skiego i Alfonsa Lislakiewicza — 
członków kułackiej bandy terro- 
rystyczno-rabunkowej.

BANDYCI -  ZAUSZNICY i sy­
nowie kułaków -  dążąc do zaha­
mowania rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej oraz usiłując prze­
szkodzić mało i średniorolnym 
chłopom w wywiązywaniu się z 
obowiązków wobec państwa -  
dokonali na terenie pow, Mie­
chów szeregu morderstw, zama­
chów terrorystycznych i rabun­
ków. Z rąk bandytów, których 
hersztem był osk. Lach -  zginęli 
żołnierz KBW oraz komendant 
posterunku MO w Koniuszy.

Działając z inspiracji i przy po­
parciu kułactwa bandyci ze szcze­
gólną nienawiścią występowali 
przeciwko tym chłopom, którzy 
pragnąc uniezależnić się od wy­
zysku kułackiego organizowali 
spółdzielnie produkcyjne. Tak np. 
bandyci napadli na członków ko­
mitetu założycielskiego spółdziel­
ni produkcyjnej w gromadzie 
Książ Wielki, katując ich i gro­
żąc śmiercią, gdy zorganizują 
spółdzielnię.

Bandyci wysyłali również listy 
t  pogróżkami do chłopów wypeł­
niających wzorowo swe obywatel­
skie obowiązki wobec państwa. 
Na listach tych zamiast podpisu 
widniał rysunek karabinu mąszy- 
nowęgo oraz litery USA.

W czasie jednego z napadów 
z bronią w ręku — bandyci zra­
bowali 130 tys, zł, zebranych 
przez mieszkańców Więcławie 
na budowę szkoły.

O bestialstwie bandytów świad­
czy również fakt, iż zamordowali 
przez uduszenie niewygodnego 
dla siebie z uwagi na chorobę 
członka swej bandy Zbigniewa 
Stefańskiego.

W wyniku przewodu sądowego, 
który w całej rozciągłości udo­
wodnił winę oskarżonych — sąd 
skazał: herszta bandy J. Lacha 
na karę śmierci, H. Banacha na 
15 lat więzienia, J. D©ńea i E. 
?ientarskiego na kary po 12 lat 
więzienia i A. Li$iakiewie?q 
10 lat więzienia.

padli w wólce z bismarckowskim 
najeźdźcą.

Pomniki — ostrzeżenia
DOMNIKI, na których wypisa- 
'  ny jest szmat historii: Bis- 

marckowskl, kajzerowski, hltlerow-  ̂
ski najeźdźca. Nazwy różne. Treść |jtyt<q rządu, 
jednaka. Tym najeźdźcą, tym gra- Naród francuski wie dobrze, że 
bieżcą był niemiecki militpryzm. «rwanie z dotychczasową polity- 
Niemiecki imperializm. To jego ^  nj9 oznaczałoby w żadnym wy 
przedstawiciele zawsze łakomym padku politycznej izolacji Francji 
okiem spoglądali na bogate zie- na arenie międzynarodowej. Prze 
mie Szampanii, na bogate złoża ciwnie wie, Ż9 Francja ma W świe 
lotaryńskięj rudy żelaznej, ^zawsze cje gorących przyjaciół i potęż- 
mówlll o „staroniemieckiej" Alzą- nyęh sojuszników, których łączą 
cjl, a w marzeniach spacerowali wspólne z Francją i z narodem 
Z minami zdobywców po Polach francuskim dążenia i cele, wspól- 
Elizejsklch. Spoglądali, mówili, ne interesy. Do tych sojuszników 
marzą.., należy przede wszystkim Związek

Bo nie tylko „Drang nach O- Radziecki, z którym Francja złą- 
sten", lecz również „Drang nach czona jest układem o wzajem- 
Westen" był i jest wytyczną po- nym bezpieczeństwie. Do tych so- 
lityki militarystów niemieckich, juszników należy Polska, 
tych, których dziś — wysuwając ha
sła odwetu, hasła trzeciej wojny Przyjaźń nierozerwalna 
światowej -  skupił pod swymi
sztandarami godny następca Hi- V U  E Francji tworzy si-? dziś po 
tlera -  Adenouer. ’  '  tężny ogólnonarodowy front

O czym mówią te pomniki -  walki o to, by nie dopuścić do 
ostrzeżenia, pomniki, które naród odrodzenia tych sił, które były I 
francuski szczególną otacza są śmiertelnym wrogiem Francji. 
Czcią? O tym, że trzykrotnie w cią Ten potężny zryw narodu franeg- 
gu 70 lat Francja padała ofiarą skiego głęboko raduje tych 
agresji ze strony militarystycz- wszystkich, którzy szanuja i cenią 
nych sił Niemiec. O tym, że w wkład Francji do ogólnoludzkiej 
krwawej wojnie francgsko-pruskiej skarbnicy kultury, dla których 
z lat 1870-71 zginęło 140 tysię- myśl o Francji kojarzy się zawsze 
cy dzieci Francji. O tym, że w la- z tonami „Marsylianki", bojowej 
tach 1914-18 zginęło 1.400.000 pieśni wolności, Nas Polaków cie- 
Francuzów. Przeszło milion zosta- szy, iż, jak to wynika chociażby 
ło inwalidami I po dziś dzień z wypowiedzi licznych polityków 
Francja nie może przyjść do sie- francuskich, reprezentujących rpż- 
bie po tej straszliwej masakrze, ne odłamy francuskiej myśli po- 
która zdziesiątkowała całe roczni- litycznej, w narodzie francuskim 
ki ludności francuskiej. dojrzała świadomość faktu, ie

Nie może przyjść do siebie tym wspólny jest interes Polski I 
bardziej, że znów w latach 1939- Francji, że granice bezpieczeń* 
1945 krew lała się no ziemi fran- stwa Francji leżą nad Odrą i 
cuskiej, a 600 tys. Francuzów zgi- Nysą.

Ngród polski j francuski łączą

Krajowa narada 
aktywu ZZNP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) W umyśle uczniów nie ma 
lizu ją  nasze ogólne narodowe miejsca na pustkę. Walka, któ 

rą prowadzimy o duszę m ło-plany
Ileż tu w ielkich zadań dla 

nauczyciela w szkole, dla naw 
czyciela w jego środowisku.

Trzeba sobie Jakże pow iedzieć, 
że w  sam ym  po jęc iu  podw yższe­
nia s topy życto w e j m ieści się orgą

d z ie ż y , p o le g a  n a  t£ m . żeby 
u c h r o n ić  j ą  p r z e d  n a c is k ie m  
w r o g ie j  id e o lo g i i  »— p o p rz e z  
w s z c z e p ia n ie  n a s z e j s o c ja l i ­
s ty c z n e j -  h u m a n is ty c z n e j id e o  
lo g i i.  To zadanie spoczywa 

ii ic t  nić* i a liże ' ~wVt o s t poziom u kul p rz e d e  w s z y s tk im  na nauczy 
tu ra lne go , wzrost p ro d u k c ji n ie  c ie lu  i  n ie  m a  sprawy ważniej 
ty lk o  a r ty k u łó w  powszechnego u -  , j o tn tn ie i -
ż y tk u , p ro d u k c ji ro ln ic ze j, o k tó ry  SZej, d o m o s le js z e ],  i s to tn ie j  
dziś na bazie lo z w ln łę c ia  uprze- sz e j w  p r a c y  n a u czcą e la . ;iak 
w y s ło w ie n ia  będziem y nieustępH - k s z ta łt o w a n ie  u m y s łó w  i  UCZUĆ 

m ło d e g o  p o k o le n ia j w y c h o w a -  
n ia  ich jako śc i, w zrost kon su m c ji n ie  go  na b o jo w n ik ó w  s o c ja -  
ty c h  dó b r, tzn . zw iększenia zasię- i i z m u  j  p o k o ju ,  
gu naszego od dz ia ływ an ia  k u ltu ra  Po p rzem ów len lu  w ice p re m ie r* 
n tg o , w zrost czy te ln ic tw a , osw ia- C yra nk ie w icza , k tó re  zebran i p rzy 
ty ,  pog łęb ien ia  naszej p racy w y- , ^  d łu g o trw a ły m i o k la skam i, w ! 
chow aw cze j i Pedagogicznej, aaą- rP przew „dn iczą cy  ZG  Z Z N P  Sta­

n is ła w  M ach w yg ło s ił re fe ra t p t.
Szkoła i na uczyc ie l w  w alce o 

do b ro b y t, o wyższy poziom  k u ltu  
ra in y  w s i“ .

Po re fe ra c ie  rozpoczęła się oży 
w ioną dyskus ja .

O brady trw a ją .

T rzeba sobie także po w ie ­
dzieć, jeże li m ó w im y  o od c inku , 
na k tó ry m  będzie skoncen trow ana 
duża cześć ogólnonarodow ego w y ­
s iłk u , m ia no w ic ie  o spraw ie  pod­
nies ien ia  p ro d u k c ji ro ln icze j, ie  
n ie  ma m ow y o podw yż­
szeniu p ro d u k c ji ro ln icze j beź 
w a lk i o podn iesienie poziom u ku . 
tu ry  na w si, i  to  k u ltu r?  zarów no 
w  sensie zw iększenia poziom u w ie 
dzy  ag ro te chn iczne j, ja k  i  n ieod­
łączn ie z ty m  zw iązane j, zrośn ię­
te  1 sp raw y pobudzenia ogoinycn 
zain teresow ań k u ltu ra ln y c h , zw lęk  
szenia g łodu ku ltu ra ln e g o  1 um ie ­
ję tn ośc i zaspoko jen ia tego g łodu, 

'niesień' ' |  
tu ta j

ogrom na je s t w 
c j i  tez I X  P lenu i 
la

Szkoła jest w  ogólnym fro n ­
cie w a lk i klasowej, która to­
czy się w  całym k ra ju , odcir» 
kiem  niezwykle ważnym, nie­
zwykle czułym.

Zadaniem naszym na odcin­
ku szkoły jest przede wszyst­
k im  uchronienie serc i  móz­
gów chłopców i  dziewcząt 
przed za tru tym i wp ływ am i 
ideołogii wroga, a równocześ­
nie ukształtowanie ich  w  myśl 
naszej ideologii socjalistycz­
nej, humanistycznej.

Te dwa zadąnia nie dadzą 
się mechanicznie rozdzielić. 
Nie można najp ierw  odeprzeć 
wroga, a potem zafirać się do 
umacniania zajmowanych 
przez niego uprzednio pozycji.

nęło w walce z hitlerowskii 
jeźdźcą.

Ale nietylko pomniki 
straszliwym świadectwem historii

więzy przyjaźni nierozerwalnej, 
i  Nierozerwalnej, bo taka jest 
■ przyjaźń scementowana wspólniea iiu & ijiw y in  s n iu u c u w e m  in s iu ii i  , , .

ostatnich 70 lat. Sc „ lm, rtwnleź Ö J  ¿ Ä
wymarłe porty francuskie, straszą­
ce ruinami miasta i miasteczka

narodów miłujących pokój.
Przyjaźń narodu polskiego dla

okręgów Francji pólnacnęj, "or.otlu |rancu.k!ego -  mówił Ja- 
„  rosław Iwaszkiewicz na wieden- wschodniej. Sq nim, oceny oko- , lta j Swiat ■ Rad,  Po-

nom,Stów l i  prawie palowe m,e. k . .  Z  t  pr!yjpżniq. na
. r3 zawsze można „czy?,' a

skądinąd naród polski wie do­
brze, jqkq potężną siłą promie, 
niującą i pociągającą jest Fran­
cja, kiedy walczy o gprą.vę lu.

zniszczono lub rezgrablona w la 
taęh drugiej wojny światowej.

Naród francuski nigdy
nie bedstie osamotniony d iw - M M  lodów jest

f °  sprawą pokoju i niepodległości .

W . , . B . _ „ p  r . Słowa te wyrażają myśli i u-
NARODZIE francuskim żywe czucia wszystkich patriotów poi- 
są wspomnień,a przeszłość. skich _  p „ yiodót na[adu (ran. 

Naród frapcu«ki nie zapomniał cuskieao 
tragicznych lekcji historii. | dla- * '
tego dziś polityką reakcyjnych kół 
rządzących Francji przeżywa ostry 
kryzys. Jest to bowiem polityka, 
która podporządkowana agresyw­
nym celom i planom USA prowa­
dzi do odrodzenia tych sił, które 
na przestrzeni lat były zawsze 
śmiertelnym wrogiem Francji. Do 
odrodzenia niemieckiego militaryz 
mu, do odrodzenia hitlerowskie­
go Wehrmachtu, tego samego 
Wehrmachtu, który jeszcze przed 
niespełna 9 laty okupował Fran­
cję.

Kolejne rządy francuskie stara­
ją $ię wmówię francuskiemu spo­
łeczeństwu, źe taka polityka jest 
koniecznością, źe odrywając się 
od USA Francja znalazłaby się w 
osamotnieniu, bez sojuszników, 
bez przyjaciół. Starają się wmó­
wić, że Wehrmacht ubiany w 
mundur „armii europejskiej" nie 
będzie groźny, że Adenauer to 
nie Hitler.

Ostatnie wydarzenia we Fręn- 
ęjl, q w szczególności drąmątycz- 
na debata we francuskim Zgroma 
dzeniu Narodowym wykazały, i i

¿Wakulimrni
RADOŚĆ W WATYKANIE

wywołało mianowanie przez 
U  Syn Maną szefa sądu najwyź- 
szeya w Puzanie i  jednego z naj 
krwawszych katów Korei połud­
niowej, Gamady Pałka — mini­
strem spraw wewnętrznych. Or­
gan Watykanu „Osseruatore Po 
mano'' cieszy się z tej nomina­
cji ponieważ Paik jest „gorącym 
katolikiem", który „uczestniczy 
codziennie w mszy świętej i 
przyjmuje święty sakrament 
oraz w ogóle znany jest ze swęf 
czystości moralnej", „Osserna- 
lorę Romano" nie dodaje oczy­
wiście, że (o wszystko nie prze­
szkodziło temu „gorliwemu ka­
tolikow i" wydać tysiące wyro­
ków śmierci na koreańskich pa­
triotów.

f i .  M l  f i  l i i  «  l i w s k i

Nasza Mewka
— Wujek już się nie m 

śniegu doczekać!

Deputowani 
francuscy 
w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

ścianą śmierci — na terenie XI 
bloku deputowani złożyli kwiaty.

W  godzinach wieczornych de­
putowani francuscy przybyli do 
Krakowa.

Dalsze odgłosy 
prasy zachodniej 
na temat pobytu 
parlamentarzystów 
francuskich w Polsce
LONDYN

„Times" w kcmpntnrzu pt. „W y­
cieczka do Polski" stwierdza, źe 
Polska ma podstawy do obaw 
przed wskrzeszeniem miiltaryzmu 
niemieckiego.

D z ie n n ik  le n  pisze następn ie , żfc 
We F rą n c ji „d a je  się do zro»Umle 
n ia , IŻ w spó lno ta in te resó w  sp ra ­
w ia , żo oba k ra je  (F ra nc ja  i Po l­
ską) m o g łyb y  być  n a tu ra ln ym * 
so ju szn ika m i w  r .  1853. po dobn i* 
ja k  w  przęsz|«śę|. Pod pewnym» 
w zględam i m ożna tw ie rd z ić , «0 sy 
tu ą c ją  je s t obecnie naw et lepisz*, 
ponieważ Po lska je s t dziś zw iążą 
na tra k ta ta m i n ie  ty lk o  z Czecho­
s łow a c ją  i R um un ią , lecz rów nież 
ze Z w ią zk ie m  R adzieck im , Tei?i* 
rod za ju  rozw ażania snu je  n ie w ą t­
p liw ie  w ie lu  p o lity k ó w  fra n cu s ­
k ich , zwłaszcza w  chw IH  obecnej.

„M a nch es te r G u ard ia n “  w  Uores 
poiidencU  *  B onu pisze, że w  k o ­
lach  Zbliżonych do A tlenauera pa­
n u ję  poważne zan iepoko jen ie  X )»° 
w ód u w yc ie czk i d z ie w ię c iu  pa rla ­
m en tarzystów  francuśkteł» do p o l­
ski.

*  i* *
PARY2

Z Bazylei donoszą, źe dziennik 
szwajcarski „N ationa l - Zejtung" 
wyraża przypuszczenie, iż podróż 
dziewięciu parlamentarzystów 
francuskich do Polski pozostaje w 
związku z szukaniem jakiejś poe­
tyki, która ma zastąpić politykę 
„zjednoczenia Europy". Dziennik 
zwraca uwagę ną przynależność 
partyjną poszczególnych uczestni­
ków wycieczki do Polski.

BERLIN

Zachodnio ;  niemiecki dziennik 
„Deutsche Volkszeitung" pisze, 
że „podróż wybitnych polityków 
francuskich ęjo Pglslfl pozostaje w 
bezpośrednim związku z Icąnfęrsn 
c ją  na Bermudach. W przeciwleń 
stwie do premiera Laniela na Ber 
mudach — tacy ludzie jak b, pre­
mier Daladier, członek MRP De­
nis, socjalista Conte i gaulllsta 
Sousteile nie czują się bynaj­
mniej ile  f nie chorują, lecz c ie ­
szą się najlepszym zdrowiem w 
Polsce.,.

W idoczn ie k lim a t w arszaw ski 
s łuży F rancuzom  lep ie j ą fż  m arna 
a tm osfera eu ro p e jsk ie j w spó lno ty  
ob ron ne j na B e rm udach“ ,

*  PO DC ZAS deba ty  nad rządo­
w ym  p ro je k te m  us taw y w  spra­
w ie  am n es tii w ioska  Izba Posłów 
uch w a liła  rezo lu c ie  zobow iązującą 
rząd do zniesien ia sa n kc ji dyscy 
p lln a rn ye h  i ekonom icznych zasto 
sowanych wobec p ra cow n ikó w  pat) 
s tw ow ych za ud z ia ł w s tra jka ch

#  O P IN IA  pu b liczn a s to lic y  F fan
c j l  m an ife s tu je  w ie lk ie  zaintereso 
w an ie  rad z ie ck im  F e s t iw a l« «  Fań 
cą I M u zyk i, k tó ry  rozpoczyna się 
dziś w  Paryżu I p o trw a  do ?2 g ru d  
nia. Na ko n ce rty  z udziałem  WY* 
•»ifnych a rty s tó w  rad z ie ck ich  to z  
przedano w szystk ie  b ile ty  Jn*
przed k i lk u  d n iam i.
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DZISIEJSZA OBSŁUOA;
DZISIEJSZA OBSŁUGA- 
ob. T. R., J. N.

Słonina

TŁUSTOSC wieprzowa ciąg 
ta, owa zowie się słoni­

ną". Tak pisze Linde w swoim 
Słowniku Języka Polskiego i  do­

daje że „ jest 
to tłuste mięso

Q  solone".
Brak takiego 

właśnie mięsa 
odczuwają 
mieszkańcy 
Podjuch.

Czyżby kie­
rownicy sklepu 

MHM w Podjuchach uważali 
słoninę za nieosiągalna, mięso 
słonia?

Drób

L u d z k ie g o  stosunku wy­
magamy nie tylko dla nas 

— ludzi, ale i  dla zwierząt.
Biedne ptaki (kury, gęsi i  

kaczki) czekające na niechybną 
śmierć w klos- 

' ku MHD na 
pi. Tobrudflrn 
żyją w nie 
ludzkich i  nie 
ptasich warun- 

t  kach. W brud- 
, ntjch /  bardzo 

ciasnych klat­
kach, niektóre 
z nich chorują, 

obdarte są z pierza.
Aż się zżymają kupujący. .-4 

sprzedawcy obojętnie na to pa­
trzą.

— Czyżby działały tu ptasie
móżdżki?

T E A TR  P O LS K I -  „F am
I -  19-15.
TĘATR WSFQLCZESNY • 
łych , co na m o ra r*  — g.

RAJMUND FLESZAR w roli 
zdegradowanego kpt. Borow­
skiego.

T Ę A TR  L A L E K  — (Szkoła TPD 
łjy  S) al P iastów  — „Z ie lo n y  m o. 
ąteezek“  — g. 17.
COLOSSI’ ’ 'M  — „N ie zw yc ię że tii”
-  g. 16, 18, 20.
Ę A jŁTv K  — ..Dum na k ró le w n a '
-  g. 16, i j ,  20.
M ŁO D A G W A R D IA  ~  „T a jn ą  ak ­
ta  f ir m y  S o lw ąy“  — g. 16, is, ?0, 
P IO N IER  -*  „D w a j żo łn ierze“  r -  
g. 15, 18, 21.
B rzeg i. f i lm  dokum ent: — g. 14,
17, 20.
J IU T N IK  — „P rag a  ro k u  ISIS"
-  B. 17. 1?
PR ZYJ A Z n  -  „P rze k lę tą  w yspa"
-  g- 17. 18.
1 M A J r -  „w  pogoni za s ław ą " <—
R- 17. 19.
PY$Pf}Y a p t e k :
nj- * — u l. N aruszew icza U .
ń r  3 — a l. P iastów  68,

SZCZECIN 
Falą 239,8 
W iadom ości:

5.95, 6.30, 7.55.
9 12.01, 17, 21, 23.50. 
8 13 m u Z; 14.10 
|  d la k las  n r  i  IV ; 
1 14.30 konę; 13.10 
1 f ra g n j. pow : 15,30 
I  d la  dz iec i: 16 m u 
I zyka ; 16.30 and. 

... B sport: IG.50 m uz;
17.tę kone. życzeń: 17,50 d la  m ło ­
dzieży: 18 w lad . rad. Pom. Zach: 
IB 15 budow y Pom  Ząeh! 18 50 o 
ks iążkach; 19 20 porad, ję z i 10 30 
m uz i a k tm tn : 20 ąud. l i te r ;  20.20 
pios radź; 21.26 w iad . spo rt: 21.36 
m ąz, tan. 31.50 „ z  życia ZSR R ";
82,jo  m uzyka  fo ito p ifń o w ł.

Spacerkiem po kiermaszu świątecznym MHD

Duży wybór odzieży
i poszukiwanych artyku łów  
znajdziemy

w dawnym gmachu PDT

M etraż p re zen tu je  duży a s o rty - ’ 
m en t m a te ria łów  jed w ab nych  1 
w e łn ia nych  o a tra k c y jn y c h  wzo­
rach i ko lo rach. W ie le ga tunków  
umieszczono na w ys taw ie  w  ten  
sppsób, że k lie n t może dobrze 
obejrzeć to w a r zan im  ku p i. S to i­
sko kosm etyczne posiada dużo do­
b rych  : ta n ich  pe rfum , w ód k w ia ­
to w ych  i  m yde ł,

SŁOWEM: kiermasz w ar! o 
zobaczyć i niejedno tam kupić. 
Otwarty codziennie, bez przerwyWRESZCIE, z kilkudniowym opóźnieniem, został otwarły

dawno zapowiedziany i oczekiwany kiermasz świąteczny obiadowej, od g. 10 do 18, tak 
... —«... n n r ------ -> -----  ¿e w niedziele i święta. (n)> starym gmachu PDT przy pl. Żołnierza.

CAŁOSC wygląda

Strażacy z
Za bo wie

kursu
W

-om

bardzo
świątecznie, Olbrzymie choinki 
z podarunkami witają wchodzą­
cych. Będzie też dziadek — 
Mróz — informator, — który każ 
demu klientowi poradzi gdzie i 

; co można kupić.
I Na parterze umieszczono stoi- 
i ska odzieży gotowej. Wybór jest 
I duży w gatunkach, rozmiarach, 
‘ fasonach i kolorach,

.........  „  ____  .. . , Natomiast nieszczególnie roz
nlcąnych ochotniczych straży Po- i łożono towar. Regaty só zawało 

iw  «brsnfam,-. MknUmi i p l« r
d la  uczczenia I I  Z iazd u  P a rt ii 
przepracow ać w  PGR Żabow e 280 
godzin p rz y  om ło tach n ie  uszczy- 
p lo jac  p ro gram u kur««.

Do w spó łzaw odn ic tw a w ezw a li 
In nych  kursantów .

W omłotach

Skonfiskowano
195 wędek!

Polski Związek
Wędkarski
w a lc z y
z kłusownictwem 
w o d n y m
karsk iego oraz ko la  PZW  — Szcze 
n in  w  czasie k o n tro lo w a n ia  wód 
rze k i O dry, D z iw n e j, In y  1 Jezio ra 
Dabskiego sko n fis ko w a li do końca 
lis topada k łu so w n iko m  195 w ed e*.

Ilość  odeb ranych w ódek św iad­
czy o  ty m , że k łu so w n ic tw o  na 
naszych w odach s ta ło sią po w ­
szechne t  Jest pow ażnym  zagad­
nieniem .

N ależy zastanow ić się nad tym , 
Co da je k o n tro la  w o d y  skoro  
sprzę t w ę d ka rsk i m ożna w  każdej 
ilośc i zakup ić  w  sklepach spó ł­
dz ie ln i „S p rzę t R yba ck i“ , Po­
trzebne w yd a je  się nam  w prow a­
dzenie sprzedaży w ęd ka rsk ich  na­
rzędzi po łow o w ych ty lk o  za Oka­
zaniem  k a r ty  ry b a c k ie j.

Ohćac zwalczać k łuso w n ic tw o  
rvbp e  n ie  m ożna u ła tw iać  k łusó w  
n ik o w i na byw ania  sprzę tu. T y lk o  
bo w iem  zrzeszeni w ędkarze gw a­
ra n tu ją  ochronę u trzym a n ia  odpo­
w iedniego za ryb ie n ia  w ód — na­
szej w spó lne j w łasności. (Mab)

ORGAN PRASOWY 
STUDENTÓW WSE
S T U D E N C I W SE o trz y m a li 
^ p ie rw s z y  nu m er b iu le ty n u  w y ­

danego przez zakładow ą organ iza­
c je  zw iązkow ą z ZN P. P ie rw szy  
num er za jm u je  Ele g łó w n ie  tem a­
ta m i I I  K o n fe re n c ji teore tyczne j 
na WSE. Jest to  obecn ie na jw aż­
nie jsze zagadnienie na te j ucze ln i.

Do 13 lis topada b r. p rzys tą p iło  
do k o n fe re n c ji 641 studentów . 
K o n fe re n c ja  teore tyczny pozw oli 
studentom  pogłębić w iadom ości, 
nauczy ich  sam odzielnej p ra cy  i 
k ry tyczne go  pode jścia do zagadnie 
Ria.

p r a c a  p rz y  opracow aniu  te m a­
tó w  k o n fe re n cy jn ych  u ła tw ią  W 
dużym  sbopniu napisanie p ra cy  i y  
p lom ow aj. Pisza o ty m  dyp lom an­
c i szczecińskiej WSE, uczestn icy 
bryg ad y  badaw czej w  K a liszu  do 
uczestn ików  I I  K o n fe re n c ji teore­
tyczn e j.

W liś c ie  ich  czy ta m y : „ ’Zeszło­
roczna ko n fe re n c ją  um o cn iła  nie 
ty lk o  naszą w ięź z p ra cow n ika m i 
tra n sp o rtu , b y ła  dużą pomocą przy 
zdaw aniu egzam inów, al« także w- 
latw iSa nam zb ie ran ie  m a te ria łów  
i  p isanie p rac dyp lom ow ych ,

<d>

Nieuczciwa 
kasjerka kolejowa
stanie przed sądem
\X t  KROTCE przed Wydziałem 
' i ' i  Karnym $qdu Powiatowego w 

Szczecinie odbędzie się rozprawa 
przeciwko Zofii Pachowskiej oskar 
ionej o to, ie  w czasie od  12 
stycznia do 30 kwietnia br. jako 
kasjerka kasy biletowej „U ”  -ta 
stacji kolejowej Szczecin Główny 
Osobowy przywłaszczyła sobie po 
nad 7 tys. zł.

Paehowska o d p o w ia d a ć  będzie
ja  przestępstw o p rzew idz iane w 
ustaw ie c  w zm ożeniu rę h ro n y  
w łasnośc i spo łecznej, (hm }

czerni. Klient długo musi prze­
glądać towary aż znajdzie coś 
odpowiedniego, coś czego Szuba.

r le ża ło  b y  pom yśleć o urządzę 
n iu  od po w ied n ich  gab lo tek re k la ­
m ow ych, w  k tó ry c h  m ożnaby do 
konać w yb o ru . Jest. dużo odzieży 
m łodz ieżow ej — na tom iast d la  dzie 
ci m łodszych tru d n o  coś znaleźć. 
S toisko z  obuw iem  dobrze zaopa­
trzon o w  na jnow sze m odele, b ra k  
je d y n ie  c iep łego o b uw ia  zimowego 
d la  kob ie t

NA PIERWSZYM piętrze 
znajdują się stoiska odzieży 
przecenionej. Są tam bardzo po 
szukiwane tanie ubrania po obili 
żonej cenie, Stosunkowo mało 
jest płaszczy zimowych i tak po 
szukiwanych obecnie kożusz­
ków dziecięcych. Dział przece­
nionych artykułów dziewiar­
skich cieszy się dużym zaintere­
sowaniem publiczności, Na miej 
scu jest prasowalnic i dział po­
prawek odzieży.

Stoisko ozdób choinkowych 
zaopatrzono bogato i  atrakcyj­
nie.

Na d ru g im  p ię trze  umieszczono 
sto isk» poda runkow e. N a jw ięce j 
k lie n tó w  p rzyc iąg a sto isko  -z za­
b a w kam i. p ra w d z iw y  r a j  d la  dzie­
c i. N ie k tó ro  zabaw ki *# bardzo 
pom ysłow e 1 c iekaw e. Są w ięc 
s tudn ie  do pom pow ania  w od y  — 
ta k ie  m a łe  „p e rn e tu u m  m o b ile “  
w a rsz ta ty  s to la rsk ie , k tó ry m i. r.Hot 
n ie  ba w ić  sie będą n ie  ty lk o  dąln 
c l a le  i ta tus io w ie . D la  m a łych  a« 
spodyń m ożna k iio ić  w soania le 
kuch e n k i, naczyn ia  1 serw isy . I»lu 
ch łopców  dre zyny . sam ochody, 
ko m b a jn y  m echaniczne 1 w ie le  in  
nych.

S to iska g a la n te rii skórzane j pre 
ze n tu ją  e leganckie to rb y  skórzane 
• ny lonow e, te czk i, rę ka w iczk i itp .

r?y . wazonów.
dzia le g a la n te r ii najnowsze 

m odele b ie liz n y  da m sk ie j i  m ę­
sk ie j. D użym  pow odzeniem  cieszy 
się c iep ła b ie lizn a  męska tzw . je - 
gerew ska.

15 grudnia
sesja

Wojewódzkiej
R ady

Narodowej
ZA D A N IA  rad  narodo­

w ych w  św ie tle  XX 
• P lenum  K o m ite tu  C en tra l­
nego P ZP R “  — oto tem a t 
zbliża jącej się sesji W oj. 
KN na k tó rą  P rezyd ium  
W oj. RN zaprasza m iesz­
kańców  Szczeciną.

Sesją rozpocznie się w  
gmachu W oj, R N  (W ały 

i chrobrego) 15 bm . o gods.

W DOM U T E C H N IK A  p rzy  al. 
W ojska Po lskiego 101 m ożna Już j 
zapisywać się na korespondencyj 
n y  km-s p rzygotow aw czy rlo egza­
m in u  na ty tu ł  inżyn ie ra  w  zakre­
sie in s ta la c ji san ita rn e j.

K u rs  o rg an izu je  stowarzyszenie 
naukow o -  techn iczne in żyn ie ró w  
i techn ikó w  san ita rn ych  ag rzew nii: 
tw a, gazow n ic tw a 1 te renów  zte 
lonych.

M IES ZK AŃ C Ó W  Niebuszewa. 
k tó rzy  z łorzeczą na Z ak ła d  s iec i 
Ę le k try c in y c h  za ze rw an ie  p ły t  
cho dn ikow ych p rz y  w kop yw an iu  
słupów do ośw ie tlen ia  p rzy  u l. 
Boo«evelta in fo rm u je m y  zgodnie 
z w y jaśn ia n ie m  ZSE. że tp  p ra ­
cow n icy Szczecińskiego Przedsię­
b io rstw « E le k try f ik a c j i  R o ln ic tw a 
zakłada li ośw ie tlen ie . Podobno 
sprawa tą za jm ow a ło  się ju ż  Pre 
zydium  M ie js k ie j R ady N arodow ej 
i  ty lko  b ra k  b ru ka rzy  un ie m o ż li­
w ia szczecińskiem u P rzeds ięb ior­
stwu E le k tr. H o lu  ostateczne upo 
rżadkow anie u lic y .

PR AC O W N IK  Zarządu P o rtu  
Szczecin, k tó ry  w  d n iu  4 g ru dn ia  
zgubił m iesięczny b ile t tra m w a ip  
w v  ną grudz ień , proszony Jest o 
zgłoszenie s i*  do re d a k c ji po jego
odbiór.

STO W AR ZYSZEN IE N aukow o- 
Techniczne in ż y n ie ró w  1 T ech n i­
ków  S a n ita rn ych , O grzew nic tw a, 
G azow nictw a i  T eren ów  Z ie lo ­
nych — u ru cha m ia  w  lu ty m  1254 r  
kurs koraepondency jno -  p rzygoto  
w aw czy do egzgm inu na ty tu ł  In ­
żyniera w  zakresie in s ta la c ji sani 
tą m ę j. <nd)

Rybacy indywidualni
wojew. szczecińskiego

czynem witają Zjazd Partii
\V /S r OD podejmujących »obowiązania na powitanie I I  

Zjazdu PZPR nie brak rybaków indywidualnych. Ryba 
cy Indyw idualni % Obwodu Trzebież na zebraniu zorganizo 
wanym przez MUR podjęli zobowiązania wykonania i  prze 
kroczenia planów odstaw ryb  wysokogatunkowych.
ZESPÓŁ praywłókowy, w  , — —--------------------------■

którego skład wchodzą ryba- l l f lU A - » » . , , *  
cy Stanisław WIECIER, W la- \ W fâ S C IW â  K S t ó Z I O  
dyslaw ALKSNTN, Antoni PO I ,  . . .  - .
POKOT, i  A n to «  82TDŁOW - f a  W f ô S U W '/ C t i  i< |R  
S K i postanowili do końca ro- *
ku przekroczyć plan dostaw ,  f a l c  n n s i i l f i n w i  1 
sandacza o 1.000 k g - a szczup a  l v , ł v  p t ' » l d l l U V \  111
ka o 400 kg. i  w  tym  celu wy | I .  Q ' 0 .,. j r / ~ 
korzystać wszystkie możliwe j b a K ^ a i i / A ,  
dni połowowe. j, • -

Takńe &ame zobowdąza-ma ! SZCZCCJ HSC V
podjęli rybacy z zespołów i
B O R O W IK A  k t ó r v  w v k o - v 'ï  W y p o ż y c z y ł e m  z b ib iio te - . m m i ,  K i o ł j  w y ito n a , W k i doskonałą iu ią żkc . T rudno 
JUZ roessny p lam  do s ta w ', ! m i bv ło  rozstać Się z n ią. Muszę 
K I E Z I K A ,  K O W A L I K A  i  i n - 1 M  sobie k u p ić  p rzy  na jb liższe j o- 
n v c h  i Ifa z ji, bo w  pra cy  Jest d la  m ule

- ’ ! niezbędna — ta k ie  i podobne w y-
R ó w n ie ż  r y b a c y  in d y w id u a l  pow łedzi słyszy się d o ić  częste.

n i  ,  0M d y  D ą b ie  P o â u x m O !  ! g t S S - J S g g g  ¡ S m f f f .  « * '
w y le o rż y s ta c  W s z y s tk ie  d n i  p o  j radcą i  pom ocn iu icm  przy  w ar- 
ła w o w e  ją c z n te  z  n ie d z ie la m i.  | »«tacie. Dtstego u ż  w ysok ie nakia 
Z o b o w ią z a n ia  p o d ję li', na  a p e l I dy ,w ie lu  Książek techn icznych.

v  - ,  ■ i m edycznych j l i te ra tu ry  p iękne j,
p rz o d u ją c e g o  ^ z e s p d u  m e w o -  _■ ro zch w y ływ a iic  są Iilc je d n o k ro li i ie  

* ’  * w  przeciągu k i lk u  dn i
Zaspoka jan ie po trzeb szerokiego 

kręgu odb iorców  ks iążk i, a szcze 
góln ie zdobyw anie now ych, to  pra  
ca, k tó rą  w yd a tn ie  p rzyczyn ia  się 
do w zrostu  św iadom ości i ogólne­
go poziom u w iedzy, do podnosze­
n ia  fachowości. O lb rzym ia  ilość 
ukazu jących się książek. Jakże 
często n ieznanych, nak łada na 
księgarzy poważne zadania służe­
n ia  dobra radą kup u ją cym .

Zna lazło to  odbic ie w  uchw ale 
szczecińskiego a k ty w u  ks ięgarsk i* 
go, k tó ry  zebrał się ostatn io nu 
naradzie, aby godn ie uczcić zobo­
w iązan iam i I I  Z jazd  PZPR.

W uchw ale  czytam y m . i n „  że 
księgarze Szczecina o b e jm u ją  fa ­
chow ą op ieką sk lepy gm inn ych 
spó łdzie ln i i rea lizować będą ha­
sło: „w ła śc iw a  książka do w łaśc i­
w ych  ra k “ . Księgarze szczecińscy 
w ychodzą na w ieś, aby tam  po­
dz ie lić  sie z personelem  sklepów  
w ie jsk ich  sw ym  doświadczeniem 
i m etodam i pracy.

W. LO RENC — korespondent

d o w e g o  S Z IL E R A , k t ó r y  ju ż
w I I I  kwarta le wykonał racz 
ny, ilościowy plan dostaw.

Rybacy indyw idual ni podej 
mując zobowlazama na powil- 
tapie I I  ZjacoJu P artii dają 
wyraz swej świadomości j ma 
nlfestują swoją w iarę w  słusz 
r.ość wskazań partii,

W szeregach podejmujących 
zobowiązania nie powinno za 
braknąć ani jednego rybaka 
spółdzielczego i  indywidualne­
go.

J e rz y  W a w rz a n e w s k i

„KLUB
NAUCZYCIELA“
już pomaga
NAUCZYCIELOM WSI

C T A R A N IE M  Związku Nau­
c z y c ie ls tw a  Polskiego ot­

w a rty  zoatał k lub nauczyciel- 
ski w  domu ZNP przy ul. Jed­
ności Narodowej. Najlepiej pra 
c u je  sekcja h istorii. W  wygod­
nym lokalu k lubu orgenizowa 
no są również odczyty, wie- 
ezo1' /  dyskusyjne i  spotkaniu 
z lite ra tam i, n prócz tego są 
wieczory towarzyskie.

M łody klub rna .iuż własny 
zespół artystyczny, k tóry  w  o- 
statnią niedzielą występował 
w  Pyrzycach.

PROGNOZA POGODY
po chm urno . v t ciągu linia

prze jaśnienia, la n o  zam glenia lu b  
m gły . Tem p. nocą oko io  0 o t , 
dn iem  do p lu s  4 st. ę . W ia try  po­
łud n io w o  -  wsehndnlę od 2—<1 m 
na sek.

11 Pracownicy poszukiwani | | |
2 pa laczy do centra lnego ogrzewania na k o t­

ły  w ysokoprężne za tru d n i na tychm iast ekspo­
zy tu ra  PKS w  Szczecinie. W arun k i p racy 1 
p łacy do om ów ienia w  D ziale K adr u l. N i« , 
dz ia lkow skicgo 23, p o k ó j 1*. 13J3-K

ijjSIll Ogłoszenia drobne fljff!
N A U K A

K A L IG R A F II, ra ch u n t 
ków , p isania bez b łę ­
dów , uczę tio ro s lyc li. 
M slPPolska 59/g,

5142-G

KU PN O

K U P IM Y  p ią n ln o  na ­
tych m ia s t. Przedszkole 
W PH 8 SzcżeciD. O g iń­
skiego 8, tę ł. 24-93.

5143-G

K U P IĘ  m aszynę do szy 
cię bębenkowa. stan 
d o b ry , w lńdom pść: u l. 
K az im ie rza  D erta ka
41/J. 5145-G

PRACA

S T A ŁA  p n :v  
po trzebna ; l,i 
so 26/18 (we 
Hogusławą).

GOSPODYNI do t l ’dec­
ka starsza, in te lige n tn a  
z- re fe re nc ja m i po trzeb­
na natychm iast, Szcze­
c in , Gen. S iko rsk iego 
ś/ń «głoszenia W go (Iz, 
od ?0 -  $1. »146-0

ROSINE:

KTO  Z N A L A Z Ł  trz y  
oiedyńcze pończochy

n j łonow e, proszę o od*

d a n i*  ich  za w yna gro ­
dzeniem, Loszęzyń »kie­
go 27. ł iS U g

ZGUBIO NO leg itym a cję  
p .A .M , na nazw isko. Je­
rzy  Szczawiński 3I33-G

ZGU BIO NO przepustkę
tym czarow ą n r .  240 w y  
dana prze? Szczeciń­
sk ie  Okręgowe Z ak ła dy  
Tuczu Przem ysłowego
nc nazwisko Rom an 
A d B m jk i *141-0

JÓ ZEF K U R O W SKI 
zgładza zgubienie k a r ły  
m eldunkow ej w y d .r ie i 
w  Bzrzecinie oraz od ­
c inka  ank iety  na od- 

odu oeoblute- 
5H7-G

dowot

ZGUBIONO k a rtę  m e l­
dunkow a w ydana w  
M ie lcu  ng nazw isko 
Z o fia  Kowalska, córka 
Jana. 5148-G

rosa Sowijalc. 3140-c

ZGUBIONO k a rtę  moi 
dunkow ą w ydąno
M iko tnw ie  ng nasw- • 
Bonifeey G ru b e r-k i 
syn Remaní». ó liii.G

SZCZECIŃSKA

STOCZNIA JACHTOWA
w  Szczecinie, u l. Światowida 20 po 

wiadamia wszystkich P. T, mjesakań 
ców Szczecina oraz prz eblcrstwa 
gospodarki uspołecanionąj, że urucho­
m iła niżej wyszczególnione

PUNKTY USŁUGOWE:
1) Usługowy Punkt K raw iecki w 

Szczecinie — Golęcinie przy u l, św ia ­
tow ida 64, fetory przyjm uje  do wyko­
nania _ z materiałów powierzonych 
wszelkie zlecenia wchodziice W' zakres 
krawiectwa damskiego i męski:ego.

2) Usługowy Punkt Stolarski na
bazią Stoczni w Szczecinie — Golęci­
nie przy y l. Światowid© 20, który 
przyjm uje do wykonania z materia­
łó w  własnych lub powierzonych wszel 
k ie  usługi wchodzące w  zakres stolar­
stwa meblowego i budowlanego jak: 
reperacje i odnawianie mebli!., napra­
wy drzwi, okien ! t, p. oraz, wykonanie 
drobnych mebli domowych j b iuro­
wych. 1534 K

LA B O R A TO R IU M  ge bów sztucznych p rz y j 
m u je  prace zlecone od  gabinetów  de n ty ­
s tycznych. W ykonan ie  solidne J te rm inow e. 
H. E idelm an , Szczecin. U n ii Lu b e isk ic t 28. 
M I. 33.424, 3140-G

Ptenumeru) „Kuriera"

Grosz do grosza...

JAK OSZCZĘDZAJĄ 
DZIECI

UCZEŃ  klany I  G rabacz ze 
Szko ły  Podstawowej n r . 25 nie 
bardzo w ie rz y ł w  oszczędzanie.

N ie  p rze jm o w a ł się tym , żq w 
Jego szkole, w  paźdz ie rn iku  pow ­
sta ła Szkolna Kasa Oszczędności 
7.a nam ow ą i  z w ie lką  obawą zło 
ż y ł Grabacz... 10 groszy do SKO. 
K ie d y  jed na k p ien iędzy się uzbie 
r j ł o  m a ły  pie rw szoklasista o trz y ­
m ał książeczkę PKO, Ba rdzo się 
podobała G rabaczow l niebieska 
książeczka, w  k tó re j b y ły  zapisa­
ne jego oszczędności. Teraz p ie rw  
szy przynos i op ieku no w i SKO 
sw oje  zaoszczędzone z ło tó w k i.

T ak ich  dz iec i w szkole n r. 25 
Jest dużo. P ostanow iły  one za te 
oszczędności poiechae latem  na 
wycieczkę - -  w  góry.

Już dziś na książeczce zb io r­
czej PK O  szko ły  N r. 25 w idn ie je  
sum a 3400 zł. NalwięeęJ w k ładów  
ma klasa 4 a — 1000 zt. i  klasa J- 
b — 716 7.1.

UC Z C IW I znalazcy p rzyn ie ś li do 
naszej re d a k c ji następujące 

p rzedm io ty :
Le g itym a c ję  Zrzeszenia Sporto­

w e j > „B u d o w la n i“  Da nazw isk? 
W ładysław  D raus, świadectw® 
szkolne Edm unda Zdanowskiego, 
leg itym a c je  na nazw isko W ito ld  
Jarzynka, leg itym a c ję  M P K  Kaąi 
m ierzą G rudz ińsk iego, k a rtę  m el­
dunkow a na nazw isko Janipa ICq- 
lecka . przepustkę 1 leg itym a cje  
SP na nazw isko Bogdan G om uika, 
le g itym a c ję  zw iązkowa, świadec­
tw o  p ra cy  i różne zaświadczenia 
ną nazw isko Franciszek T crp .tz , 
k a rtę  m e ldunkow a M a r ii Tatarclę . 
dw ie  p a ry  czarnych skórko w ych  
rękaw iczek: dam skie — znalezione 
na u lic y  Jana S ty k i i  m ęskie «- 
zostaw ione w  taksówce.

R ozta rgn ien i w łaśc ic ie le  m o ja  
Zgłaszać Się w  RSW „P rasa “  aj 
W ojską Po lskiego 29 — pokó j n r  6 
codziennie w  godz. od 9 — 14.

M IE S ZK A Ń C Y  b lo ku  przy  ul. 
Bogusława 5t proszą M ZBM  Śzcze 
ein — Śródm ieście o przysłanie 
p ra cow ników , U tórzyby na p ra w ili 
ru ry  knna liza rw jne . Przewodniczą 
cv  K o m ite tu  B lokow ego in te rw e ­
n io w a ł w  te j spraw ie k ilka k ro tn i® , 
lecz do dziś b ru d  z kanatu  zalewa 
całe po dw ó rko W p iw n icy  także 
dekn ie  woda m  s.)

BR UDNO ies t na klatee senoao- 
w ęj w  posesji nr J przy  n iic v  J *- 
g ie łły . L o ka to rzy  ? pa rte ru  i I  nie 
tra  n ie  dba ją  o czystość Schody 
S* saw w e hrudne. <g. c .)



„Zielony mosteczek“
Premiera w teatrzyku „Rusałka“
MA M Y  więc w  Szczecinie te a tr lalek, tyra razem pod na 

zwą „Rusałka” . Bohaterskie boje ,.Oz'wrodzieja“  nie po_ 
szły na marne. Zwrócono wreszcie oczy r/ O lim pu — Cen­
tralnego Zarządu Teatrów na Szczecin. Zespól uzyskał po­
moc, przeorganizował się.

W Y N IK I mogliśmy oglądać Zespół „R usałki" w  porówna­
na sobotniej premierze w ido- n iu z „Czarodziejem" uczynił 
wiska pt. „Z ielony mosteczek“  poważny k ro k  naprzód i  ma 
w  auli szkoły TPD nr. 3, n iewątpliw ie duże możliwości 
gdzie „Rusałka" uzyskała tym  rozwoju, 
czasowy przytułek. Stw ierdź­
m y na wstępie — w yn ik i u - '"TR ZE BA  mu jednak zapew 
znać trzeba za bardzo dobre, 1  nić odpowiednie warunki:, 
tym  lepsze, że świadczą o Niestety mimo naszych upar- 
pięknych i  zdrowych ambi- tych nawoływań—poza Wydzia 
cjach „Rusałki“ . Na premierę łem K u ltu ry  Wojew. Rady 
wybrano sztukę trudną, ide- Narodowej zespołowi teatru 
ologicznie bardzo wartościo- lalkowego n ie okazał dcrtych- 
wą, w  k tó re j elementy fan - czas pomocy żaden z „czynni- 
ta z ji powiązano w  rozsądną, ków“ . które pow inny być zain 
jasno do wyobraźni dziecięcej teresowane w  rozwoju te j tak 
przemawiającą całość. Oparta ważnej dla Szczecina i  całego 
na pięknych ludowych m oty- województwa placówki k u l- 
wach muzycznych, sztuka turalnej. Na skromną uroczy- 
rozw ija  akcję na wsi. przed- stość otwarcia n ie z ja w ił się 
stawia prosto, zabawnie i  ro - dosłownie n ik t z ORZZ, ZMP, 
zumie walkę naszej w si o no ZSCh, ani też z W ydziału 
we, lepsze życie. Oświaty M ie jsk ie j i  Woje-

.  . . . . wódzkiej Rady Narodowej.
„Moje, two je  stare, . .  „Symboliczna“  ta nieobecność 
„  « nie jest niestety przypadko-

,.Nasze — to  jest Pjawda wa; świadczy 0 stylu pracy
„  t . ,  \ łaSn • tych instancji, które rzadko
Połączone moje z twoim  chCą i  um ieją w ychylić się 
Każdej biedzie się ostoi“  zza „zielonych biureczek", A 

i— oto słuszny wniosek, k tó ry  mogłyby się połączyć na „zie­
w y  snu je  dziecko z rozgrywają i onym mosteczku“ , nie ty lko  
cego się na scenie ciekawego 0k azująC pomoc ale osiągając 
widowiska, w  k tórym  chłopi bardzo poważne korzyści, 
razem z robotnikam i wypę- .
dzaja ze wsi bogacza — w y- W  tych miastach Polski, 
zyskiwacza, a „cudowny koń" które zdołały wywalczyć so- 
—  tra k to r zacrywuije stare gra bie tea tr kukiełek, jest on 
nice bezradności, egoizmu i  otaczany ja k  najtroskliwszą, 
przesądów. najserdeczniejszą opieką — i

K iedy oglądaliśmy „Zielony nie trzeba do n ie j nikogo na- 
mosteczek“  na próbie, temat mawiać. Ty lko  w  Szczecinie 
wydawał się nam nieco za spotyka się z całkowitą obojęt 
trudny dla „publiczności“  nością zainteresowanych w  je - 
dziecięcej. A le  przedstawię- go rozwoju organizacji. M ie j-  
nie premierowe rozproszyło m y jednak nadzieję, że „Zielo 
wszelkie obawy. Przyczyniają ny mosteczek“ , przerzucony 
się do tego zarówno śliczne nad „m artw ym  morzem" obo- 
dekoracje i  przezabawne, m i- jętności, nie ugnie się pod 
Je postacie kukiełek, ja k  ciężarem pustych deklaracji, s 
dobrze zsynchronizowanie ru - dobrze i  dzielnie służyć bę- 
chów. melodyjne głosy zespołu, dzie swoim pięknym zada-

LZS-y i Łobez
na pierwszych miejscach

w Masowym Wieloboju Sportowym

WOJEWÓDZKI Komitet Kultury Fizycznej w Szczecinie podsu­
mował wyniki, osiągnięte przez sportowców naszego woje­
wództwa w Masowym Wiel oboju Sportowym o nagrodę Mar­

szałka Polsld K. Rokossowskiego, zorganizowanym dla uczczenia X- 
lecia powstania ludowego Wojska Polskiego.
JAK WIEMY, województwo szcze nym poniżej tabelom, które po- 

cińskie zajęło w klasyfikacji kra- zwolą nam zorientować się, kto 
jowej dalekie, dwunaste miejsce, i jak w naszym województwie zdał 
Przyjrzyjmy się więc zamieszcza- egzamin w tej wielkiej imprezie.

U zyskane p u n k ty

Zrzeszenie to r
prze ­
szkód

rz u t
gran.

marsze
Jesień.

razem
w spó ł­
czyn­

n ik
razem

p k t
g

LZS 10.967 12,818 13.614 37.391 1,5 56.086 I
W ydz ia ł Ośw. 9.275 8.566 31.816 49.034 1 49.654 I I
W łó kn ia rz 569 4SJ 548 1.581 20 31.620 I I I
AZS 3.114 1.823 1.883 6.819 27.276 IV
S ta rt 2-14 382 437 1.063 19,5 20.728 V
Z ry w  ; 6.041 4.814 9.747 20.602 20.602 V I
O gniw o 840 835 727 2.392 5,5 13.156 V I I
S p ó jn ia 1.192 968 1.038 3.193 4 12.772 V I I I
K o le ja rz 1.516 1.197 1.508 42213 2 8.426 IX
B u do w la n i 358 374 433 1.165 6,5 7.572 X
U nia 199 299 , 486 894 6,5 5.811 X I
Stal 109 148 22 279 20 5.580 X I I

A oto jak przedstawia się punktacja w powiatach:

Łobez 2.547 2.329 4.407 9.283 7 64.981 I
Szczecin 1.722 2.278 3.370 6.370 8,5 54.145 I I
Choszczno 1.674 1.799 1.935 5.318 10 53.180 111
M K K F 14.81» 13.227 22.022 »0.059 1 - 30.039 IV
K am ień 1.619 1.744 1.716 5.07» 8,5 43.271 V
Pyrzyce 1.68« 1.J5S 2.775 5.813 7 39.491 V I
G ry fice 1.221 1.354 1.758 4.333 8,5 36.839 V I I
S targa rd 2.912 3.002 4.735 10.649 3 31.947 \ ' I1 I
D rb n o 867 1.128 2.259 4.253 7.5 31.897 IX
N ow ogard 1.125 1.653 4.286 7.063 4,3 31.783 X
M yś lib ó rz 1.360 2.225 2.400 6.025 5 30.125 X I
G ry f in o 404 1.001 1.132 S.03J 8,5 23.814 X I I
Ś w ino u jśc ie — 428 361 779 18 14.022 X I I I

Niezłe wyniki
„ p ie r w s z e g o  
k r o k u  p ł y w a c k ie g o "

w Stargardzie
W U B . N IE D Z IE L Ę  o d b y ł się W 

S ta rga rdz ie  „p ie rw s z y  k r o k  
p ły w a c k i" ,  . w  pu „ KMC)1

o g ó ln e j p ie rw sze 
m ie jsce  zaję ło 
L ic .  Pedagog, zdo 
b yw a ją c  162 p k t., 
a w  da lszej k o ­
le jn o śc i: szkoła
n r  2—50 pkt., 
L ic .  Ogólnokszt. 
— 28 p k t ., szkoła 
n r  3 — 16 p k t.,
szkoła n r  1 —  1? 
i  Z ry w  — 12. 

W ie lu  ucze s tn ikó w  uzyska ło  
dość do b re  w y n ik i.  P o da jem y n ie  
k tó re  z  n ic h : D Z IE W C ZĘ T A  — 
50 m  k las. A . S tas iuk ie w ie z  1:00,2: 
100 m  k las. A . A w s iu k ie w icz  
2:06,8; 209 m  g rzb ie t. R om aczka 
1:35,0.

C H ŁO P C Y  — 30 m  dow . K u b a  
0 39,8: 50 m  g rz b ie t G ó rn ic k i 0:48,4; 
100 m  dow . E. M azańsk i 1:26,2; 100 
m . k las. A . K a rc z y ń s k i 1:57,0; 200 

klas. A . W iśn io w ie ck i 3:49,0;
doskonała oprawa muzyczna, niom. ( j )  100 m  g rzb ie t. C ho m o d iu k  1:45,2.

I/OMENTARZ do tych tabel 
jest niepotrzebny. Cyfry mó­

wią same za siebie. Dalekie po­
zycje tak silnych zrzeszeń jak Ko­
lejarz, Budowlani, Unia i Stal o- 
raz pozycje Stargardu i Nowo­
gardu, staną się zapewne przed­
miotem dyskusji działaczy i akty­
wu sportowego tych zrzeszeń i 
wiatów. Trzeba to zrobić i wy­
ciągnąć słuszne wnioski. Tym bar 
dziej., że udział w Masowym Wie­
loboju Sportowym przyniósł przo­
dującym w nim zrzeszeniom i po­
wiatom nie tylko wyróżnienie i za­
szczyt, ale i w znacznym stopniu 
pomógł do wykonania rocznego 
planu SPO i klasyfikacji sporto­
wej.

Anf w Krakowie an! w 
Szczecinie pieniądz złożony 
w PKO nie zginie.

Trener Heliasz ma głos 2)

Uczymy się 
pchnięcia kulą

N IEJEDEN zada pytanie — dlaczego mówię o nauce i  tff 
ogóle sprawach lekkoatletycznych teraz, w zimie. Prze- 
cięż lato, jesień to właściwa pora i  sezon dla lekkoatle­

tów. Nieprawda. Sezon lekkoatletyczny trwa prze2  cały rok, a 
do nauki podstawowych elementów najlepszą porą jest obecny 
okres. Uczyć się można wszędzie i  zawsze, bo nikt przecież nie 
będzie pchał od razu ku li czy też skakał na rekordowe odleg­
łości. Najpierw trzeba opanować wszystkie ruchy i  skoordyno­
wać je, a o reszcie, włącznie z rekordami, pomyślimy wiosną.

Technika 
pchnięcia kulą

—  cje  w y jś c iu » «  w  te n  sposób, -■— --
aby stan«  p rz y  ty ln e )  k r a w t i l i l  « “ I* . „« ■ '» » *  »!»»> » ' •  
ko ła , bok iem  do k ie ru n k u  rzu tu . zetknąć z ziem ią da le j, n iz^  w  
K u la  spoczywa u nasady trze ch  po łow ie  ko ła . Lądow anie n ie  po- 
iro d k o w y c h  p laców , a k c iu k  i m a w in n o  nastąp ć na obie nogi ró w  
!v  pa lec .la le k k o  ob e jm u ją . Lew a nocześnie: ja k o  p ie rw sza do tyka  
rę ka  swobodnie w ysun ię ta  1 le k k o  *.iemi noga pra w a , lew a dostaw ia 
ug ię ta  w  ło k c iu  ta k , aby lew e ra  s»e na pa lcach w  ° d 'e|*ośc l oko ło  
m le tw o rz y ło  z górną częścią pra Pół s topy na  lew o ®d « fedn lcy  ko 
wego ra m ie n ia  (pchającego) i  b a r- k  k u  tu
ka m i jed ną  lin ię . P raw e ram ię  tu z  p rz y  k raw ęd zi, 
zgie te w  ło k c iu  w  te n  sposób, że can*
k u la  . leży na b a rk u  u nasady 
szyi. P o zyc ja  ta ^m u s i b yć  swobod 
na. a m ięśn ie  luźne 1 n ie  napię te.
K u le  na leży trzym ać  pew nie , lecz 
n ie  kurczow o .

k u  w y k o n u je  się s k rę t w  p ra w o z 
rów noczesnym  pochy len iem
w przód . S k rę t te n  po w in ien  być  
ta k  obszerny, b y  łok ie ć  p ra w e j rę  
k i (trz ym a ją ce j ku lę ) zna lazł się 
ną  l i n i i  p ra w e j p ię ty .

D oskok m us i być  p ła sk i n ie zby t

Rozbieg

w yko n yw a n ia  rozb iegu i  w ypch n ie  
c ia. S to jąc na p ra w e j nodze m io ­
tacz zaczyna w yko n yw a ć  zam achy 
lew a noga. W y r-a c h y  te  służą n ie  
ty lk o  w  p rzyg o to w an iu  m ię śn i i 
eałeen c ia ła  do skoo rdynow ane j 
w spó łpracy  przed w ynchn iec lem , 
lecz sa one rów nocześn ie m om en­
tem  przysposobien ia p s y c h ik i m in  
tacza. k tó ry  m usi w  te j c h w ili 
zm o ls ir  ować swoja energ ie przed 
czeka jącym  go w y s iłk ie m . N ie  m at. 
na z gó ry  o k re ś lić  Ilośc i ty c h  w y  
m achów . Jest to  rzecz In dyw idu a ! 
na każdego zaw odn ika , a także za 
leżna od całego szeregu n ie  da ją­
cych się p rzew idz ieć oko liczności.

W  c b w ili odpow iedniego nasta­
w ien ia  psych icznego zaw odn ika, 
rrzy s tę p u je  on  do dalszej a k c ji, 
c z y li w yko n a n ia  doskoku , będące­
go w łaśc iw ym  rozb ieg iem . D oskok 
w y k o n u je  się w  te n  sposób, że 
m io tacz ro b i podskok z p ra w e j 
nog i, w yrzu ca ją c  jednocześn ie le ­
w a do przodu t. J. w  k ie ru n k u  
rzu tu . Lew a noga je s t p rz y  ty m  
ag łę ta  w  ko la n ie . W  czasie dosko-

Ze świata
W  Paryżu , w  m eczu ten isow ym  

na k ry ty c h  ko rta ch , F ra n c ja  po­
kon a ła  F in la n d ie  4:1. W y n ik i: 
M o lin a r  (F r) — Forsm an 6:4, 11:9, 
6:4, Salo (F in ) — G a ille t 3:6, 6:1, 
7:3, 3:6. 6:1. G a ille t (F r) — Fors­
m an 6:1, 6:2, 6:4. M o lin a ri (F r) — 
Salo 6:2, 6:3, 15:13, debe l: H a ille t, 
Pelizza (F r) — Salo, Forsm an 6:1, 
6.4, 6:3.

*  *  *

W  D aka rze Bozon p rze p łyn ą ł 100 
m  na  grzb iec ie w  1:07,8, a Lu s ien  
m o ty lk ie m  1:13,6.

W  Kopenhadze — D un ka  Hansen 
us tanow iła  n o w y  re k o rd  D a n ii na 
200 m  s ty lem  k lasyczn ym , osiąga­
ją c  czas 2:54,3.

Ogromny, okrągły plac na dnie oceanu b y ł za 
lany światłem potężnych podwodnych re flek­
torów. Mnóstwo wszelkiego rodzaju mecha­
nizmów z motorami i  bateriami w  szklanych k lo ­
szach leżało na placu wśród stosów materiału bu­
dowlanego. Przy obwodzie placu, nad głębokim 
kolistym rowem, przygotowanym pod fundamenty, 
stały wiełorękie dźwigi obracające, mając w 
swych stalowych uchwytach siedemdziesięcioto- 
nowe p ły ty  ze szkła stalowego. Elektryczne trak­
tory na szerokich gąsienicach, z przyczepionymi 
olbrzymich rozmiarów pługami, jakby odpoczywa­
ły  po skończonej pracy. Po szorstkiej, szklanej po­
wierzchni placu w iły  się różnej grubości węże 
i  rury. Grube stalowe taśmy transporterów prze­
cinały płaszczyznę, dźwigając różnego rodzaju ła­
dunki - -  od olbrzymich p ły t i  belek na szkielet 
budowli, do naczyń z chemicznymi substancjami, 
służącymi do ich spawania.

Paręset dziwacznych postaci ludzkich w  fanta­
stycznych ubiorach metalowych, w  przeźroczy­
stych kulach na głowach, w  milczeniu skupiło się 
wokół podwodnej trybuny. Na trybunie stal czło­
wiek, k tóry  od czasu do czasu wznosił to jedną to 
drugą metalową rękę. Przez przeźroczystą powłokę 
hełmu widać było jego poruszające się bezgłośnie 
wargi. Ruchy jego rąk przestraszały zwabione 
światłem ryby, które snuły się nad głowami ludzi, 
wśród mechanizmów i  taśm transporterów albo, 
zawisnąwszy nieruchomo, zdumionym, tępym 
wzrokiem przyglądały się tym  dziwnym istotom, 
które zgromadziły się tutaj, w  podwodnym świe- 
cie.

Na trybunie stał minister W ielkich Arktycznych 
Robót, Katulin, i wygłaszał inauguracyjną mowę. 
Maleńkie radioaparaty, wmontowane w  hełmy 
ubiorów nurkowych, przekazywały jego słowa za­
łodze i  gościom.

Potem zgromadzeni podnieśli równocześnie rę­
ce i z widocznym wysiłkiem, przezwyciężając 
opór wody, próbowali klaskać. N ic z tego nie w y­
szło, oklasków nie było słychać. A le w  uszach 
wszystkich pod hełmami brzmiały okrzyki: „Niech 
żyje Związek Radziecki” , „N iech żyje budo­
wnictwo arktyczne!” .

Katulin zszedł z trybuny i  wziąwszy Ławrowa 
pod rękę ruszył w  kierunku rowu na obwodzie

placu. Gromada gości Dosuwała się za nimi. Ka­

tu lin  wydał rozkaz, główny inżynier budowy po­
w tórzył go i ruchem ręki dał znak. Ogromna prze­
źroczysta płyta, utrzymywana metalowymi uchwy­
tami pięcioramiennego dźwigu, poczęła powoli 
opuszczać się w  koliste wydrążenie rowu. Katu­
lin  gestem przywołał Ławrowa.

—  Wam się należy zaszczyt położenia kamienia 
węgielnego tej w ie lk ie j budowy, kochany Sergiu­
szu Piotrowiczu — usłyszał Ławrow słowa Katu- 
lina.

Ławrow skoczył w  wydrążenie rowu. Płyta wol­
no spływała w  dół. Ławrow podniósł ręce do 
góry i  dotknąwszy metalowymi palcami płyty, 
jakby ją skierował do dołu i  postawił krawędzią 
na dnie. Oczywiście, był to ty lko  gest symbolicz­
ny: p łyta i  tak sama opadłaby dokładnie na ozna­
czone miejsce, a Ławrow nie byłby w  stanie na­
wet pokierować je j olbrzymim ciężarem.

Ławrow lekko, jak akrobata, wspiął się po l i ­
nie na płac f  wpadł w  stalowe objęcia Katulina. 
Ogłuszające owacje zabrzmiały w  uszach Ławro­
wa.

W  tym momencie na całym okręgu placu po­
częły opadać p łyty, osadzone w  łapach innych 
dźwigów. Na krawędzie' osadzonych płyt skiero­
wano niebiesko-ogniste strumienie spajającego 
materiału. Karuzela uchwytów dźwigowych obró­
ciła się o siedemdziesiąt dwa stopnie i następna 
płyta już opuszczała się w dół na kipiący grzbiet 
poprzedniej. Ruszyły transportery, podsuwając 
nowe p ły ty  pod dźwigi i  wolne łapy automatycz­
nie chwytały je  z taśmy, podnosiły i  włączały się 
w  obrotowy ruch karuzeli,

Tłum, otaczający Katulina, Ławrowa i  innych 
gości, szybko się zmniejszał, budowniczowie po­
biegli na swe posterunki przy mechanizmach.

Zaczęto w ie lkie arktyczne roboty.

c  z ę s c  D R U G A  

R o z d z i a ł  17 

W  FABRYCE

'TNROGA Iro l Wkrótce zostanie-zakończone osu- 
J- '/ szanie podwodnych osiedli i  zacznie się w ier­
cenie sztolni N r 2, 3, 6, 9, 10. Budownictwo 
W  A  R-u, jak ci wiadomo, jest bardzo zain­
teresowane w  produkcji waszej fabryki, szczegól­
nie jeśli chodzi o pompy i  hydromonitory. Nasz 
odbiorca w  waszej fabryce, inżynier Gunter, do­
nosi mi, że odczuwacie brak wykwalifikowanych 
i  doświadczonych pracowników. Przeto pozwalam 
sobie, w  im ię dobra sprawy, pomóc wam choć 
trochę.

Polecam C i oddawcę niniejszego pisma, dobrze 
m i znanego towarzysza Konstantyna Michałowicza 
Akimowa, inżyniera-metalurga, jako świetnego 
konstruktora automatów i  doświadczonego prak­
tyka. Usiłowałem namówić Konstantyna Michało­
wicza do objęcia stanowiska u mnie, w  central­
nym aparacie W  A  R-u, ale on pragnie praco­
wać w  produkcji, w  fabryce, z tego powodu nie 
mogłem upierać się przy swojej propozycji. Mimo 
to będę bardzo rad, jeśli się okaże, że udało mi 
się pomóc wam w  trudnościach. Przyjm wyrazy 
niezmiennej przyjaźni — M ik. Bieriózin.

Irina czytała list, ukradkiem spoglądając na tę­
giego, ciężkawego mężczyznę, k tóry  siedział 
w  fotelu przy je j kreślarskim stole. Jego żywe, 
rozumne oczy, otwarta twarz wywarły na niej do­
bre wrażenie. Sądząc z przyprószonych siwizną 
gęstych wąsów i  zmarszczek pod oczami, musiał 
to być już starszy człowiek. Spokojne, opanowa­
ne ruchy świadczyły o dużym doświadczeniu ży­
ciowym i  poczuciu osobistej godności.

Koszykarze AZS 
znów przegrali
DR U G IEJ z  ko le i po ra żk i dozna 

l i  w  n iedz ie lę  koszykarze 
szczecińskiego A ZS -u , k tó rz y  prze 
g ra li w  O s tro w iu  W lkp . z  m ie jseo 
w ym  K o le ja rze m  w  m eczu o m i­
s trzostw o I I  l ig i  62:35 (37:13).

G łów n a  przyczyn ą  w yso k ie j po­
ra żk i szczecin ian b y ła  n iespodzie­
w an ie  w span ia ła  fo rm a  by łego 
re p r P o lsk i, koszyka rza O s tro w ia  
— G R ZĘD Y, k tó ry  s trz e li ł 67 proc. 
uzyskanych przez K o le ja rza  koszy, 
zdobyw a jąc 41(!) p u n k tó w . J a k  
zgodnie o rze k ła  cała ostrow ska pu  

b liczność, ta k  do 
skonale g ra ją ce ­
go i  s trze la jące­
go G rzędy n ie  pa 
m ię ta  na w e t Z o - 
k resu , k ie d y  b y *  
w  kad rze  na rpdo 
w e j. O fan tastyce  
n e j w p ro s t celno 
4ci s trza łó w  i  fo r  
m le  G rzędy, m o­
że św iadczyć 
fa k t,  że w  d ru ­
g ie j po łow ie  spot 

kan ia , k r y ty  przez dw óch zaw od­
n ik ó w  szczecińskich p o tra f ił  uzy­
skać 15 p u n k tó w .

Poza ty m  mecz o d byw a ł się w  
bardzo tru d n y c h  w arun kach . Sala 
W O stro w iu  n ie  na da je  się bow iem  
w  c h w ili obecnej zup e łn ie  do g ry . 
D o n ieopa lane j sa li przez w y b ite  
szyby w pada z im n y  w ia tr ,  pow odu 
ją c  n iską  te m p era tu rę  (1—2 sto pn i 
C), a n ie ró w na  i  g lin ia s ta  na­
w ie rzchn ia  bo iska (po lana w  do­
d a tku  przed zaw odam i w odą!) je s t 
bardzo ś liska, co stw arza  częsta 
up ad k i zaw odn ików .

E le m e n ty  te  n ie  u t ru d n ia ły  z b y t 
n io  g ry  zaw odn ikom  O strowa, k tó  
rz y  sta le tre n u ją c  i  g ra ją c  w  ty c h  
w arun kach  są do n ic h  przyzw ycza 
je n l, u je m n ie  n a to m ia s t o d b iły  się 
na szczecin iakach, k tó rz y  tru d n e  
w a ru n k i g ry  p rz y s w o ili sobie i  
io z g rz a li się - do p ie ro  w  d ru g ie j 
po łow ie  p rze g ryw a jąc  Ją w  e fe k ­
c ie  m in im a ln ie  25:22.,

Na w y n ik u  zaw ażyła rów nie ż n ie  
w  p e łn i w a rtośc iow a gra  szczecl- 
n ia ka  Kuszm ara, k tó ry  n ie  w y le ­
c zy ł sie Jeszcze zupe łn ie  z od n ie ­
s ionej przed dw om a tyg o d n ia m i 
k o n tu z ji i  n ie  m óg ł uzyskać d l*  
sw ych ba rw , zdobyw ane j zazw y­
czaj dużej ilo śc i p u n k tó w .

N a jw ię ce j p u n k tó w  d la  zespołu 
Szczecina uzyska li M A LC Z E W S K I 
14 i  S Z E M P L IN S K I 9

GRO C H Ó W KA

1/2 kg . grochu, w łoszczyzna, ce 
bu ła, łyżeczka m ąk i ' ziem niacza 
ne j, 10 dkg . w ędzonk i lu b  s łon i 
ny. U gotow ać w  2 1. w od y  w ło ­
szczyznę i  od dz ie ln je  nam oczony 
poprzedn iego dn ia  groch. G dy 
zm ię kn ie  u t łu c  go tłu czk ie m  w  
.garnku i  p rze trzeć przez cedzak. 
Do przecedzonego w yw a ru  z 
w łoszczyzny p rze c ie r dodać g ro ­
chowy’, zap raw ić  m ąką ziem nia­
czaną rozpuszczoną w  z im n e j w o­
dzie, zagotować i  o k ra s ić  z rum ie - 
n ioną słon iną . G d y  da jem y w ę­
dzonkę. ugotow ać ją  w  całości, po 
ty m  w y ją ć , p o k ro ić  w  kostkę  i  
w rzu c ić  do zupy.

W y-a w ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
„C z y te ln ik “ . Redaguje ko le g iu m , 
u e da kc ja  — Szczecin, a l. W ojska 
P o lskiego 29. I I  p. T e l.: 57-41. Sekre 
ta r ia t i Nacze lny Red., 28-33. Se­
k re ta rz  R ed akc ji 78-21. Zastępca 
red. nacz. 62-35. D z ia ł K o respon­
dentów . S ygna ły  21-18. D z iat 
M ie js k i 27-77. K le r. Dz. m ie jsk ie ­
go, dz. m orsk i 1 fo to re p . 50-21. 
S p o rt 56-16. Sekre ta rz  re d a k c ji 
no cne j >o godz in ie  21. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12 
do 13. N iezam ów ionych ręko p i­
sów n ie  zw raca się. Ad res a d m i­
n is tra c ji:  Szczecin, a l. W ojska
Polskiego 29, I  p ., te l. 58-27. 
29, I I  p ., te l.  28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X - 4 —13198. Z am . n r  «732, 8.12.1«.


